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Juies Melinę. Karać nietir jciwych urzędnitfówl 
Sprawozdanie Naczelne? Izby Kontroli wskazuje, że czerw Korupcji 

toczy niemiłosiernie naszą administrację. 

nai6tarszv polityk francuski ruiarł w wie 
ku lat 87, Był on również przez pewien, 
czas członkiem partji rewolucyjnej, ale 

- w ostatnich latach życia wycofał sie zu
pełnie z polityki. 

Komedja pacyfikacji 
kresów. 

S e k c j e i k o m i t e t y s i e d z ą , d z i e l ą 
f u n x c | e i d y s K u t u i ą . 

parl. „11. Republiki" (L) 

Spr- parl. „U. Republiki" (L) telefonuje: 
Na wczorajszem popoł udniowcm po 

siedzeniu sejmowej komisji budżetowej 
wysłuchano referatu posła Rymara, do
tyczącego 
sprawozdania najwyższej izby kontroli 
państw za rok 1924 o wynikach kontroli 
w kilku resortach. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo
zdania N. L K. uchwalono szereg rezo
lucji z których między innem! podaje
my następujące: 

1) Sejm wzywa rząd, a w szczególno 
Sc! p. ministra spraw zagranicznych, 

i.by egzekwował bezwłocznie od win
nych szkód, wyrządzonych państwu Ipo 
selstwo w Moskwie, wydział gospodar
czy w M. S. Z., konsulat w Warszawie, 
Monachium, Lipsku, Nowym Jorku itd.) 

2) Sejm wzywa ministra spraw za
grań icznych do 
pociagulęcia do odpowiedzialności służ
bowej byłego charge d'affaire w Rewlu 
za nlewyliczenle się w cłagu 3 lat z go

spodarki kasowej. 
3) Sejm wzywa ministra spraw we

wnętrznych aby rozpoczął 
dochodzenia służbowe w sprawie do
tychczasowych zakupów i zamówień 
czapek, mundurów i rewolwerów, a to 
celem ustalenia wysokości strat skarbu 

państwa, 
jak również ewentualnego pociągnięcia 
winych do odpowiedzialności dyscypli
narnej i materjalnej. 

4) Sejm wzywa rzcd, a w szczegól
ności ministra sprawiedliwości, do 
wydania zarządzeń, któreby przysple-

szyły dochodzenia karne I wyroki. 
5) Sejm wzywa rząd, aby 

za przestępstwa służbowe podwładnych 
pociągano do odpowiedzianoścl dyscyplj 
narnej i materjalnej przełożonych, win
nych niedopatrzeń. 

6) Sejm wzywa rząd, a w szczegól
ności ministra pracy i opieki społecznej, 
aby wydał upoważnienie dla 
N. J. K. do przedsiębrania kroków kont 
troi) kas chorych I funduszu bezrobocia. 

7) Sejm wzywa rząd do przedłożenia 
sejmowi noweli do ustawy o organizacji 
władz dyscyplinarnych 1 
postępowania dyscyplinarnego przeciw* 

ko funkcjonariuszom państwowym, 
a to celem skrócenia postępowania dy. 
scyplinarnego i szybkiego wymiaru spra 
wiedliwoścł. 

Sprawozd 
telefonuje: 

Na ostatpjlem posiedzeniu komitetu 
rzeczoznawców do spraw kresowych 
zostały określone kompetencje rzeczo 
znawców, a ltó w tym kierunku, że eks
perci otrzymali możność Inicjatywy i 
wydawania opinji. 

Rzeczoznawcy biorą udział w posie
dzeniach sekcji do spraw kresowych 
województw wschodnich, posiadają jed
nak tam tylko głos doradczy. 

Ostatnia sesja posiedzeń sekcji, wy T 

pełniona została omawianiem rolj sekcji 
w związku z zorganizowaniem prac. 

Postanowiono, że komisja będzie się 
zbierać na przygodnych sesjach, które 
zostaną otwarte 10 lutego. 

Przewodniczyć sesji będą eksperci 
kolejno w porządku alfabetycznym na
zwisk, a wię cpp. Loewenherc, Wasilew 
skl, Zwierzyński. 

Referaty ustaw podzielono nie według 
przedmiotów terytorjalnych, lecz wed
ług przedmiotu rzeczowego. 

• 
Rusini nie mogą się zdecy

dować, 
J a k i e g o c h c i e ć u n i w e r s y t e t u . 

Spr. parl. „II. Republiki" (L) telef.: 
Na wczoraj w ministerstwie oświaty 

zapowiedziana została konferencja w 
sprawie uniwersytetu niskiego; konfe
rencja ta jednak nic doszła do skutku, 
a to z powodu nieprzybycia do Warsza
wy ruskich profesorów. 

Jak się nasz korespondent dowiadu
je, nieobecność ta spowodowana została 
różnica zdań. jaka nurtuje społeczeństwo 
ruskie w kwestii uniwersytetu. 

Według Informacji profesorowie ru
scy pracują nad złagodzeniem różnicy 
stanowisk, 

Z endekami trudno dojść 
do ładu. 

W o j e w o d a Bi l sk i p o d a ł s i e d o 
d y m i s j i . 

Sm-, parl. „II. Republiki" (L) telef.: 
Wojewoda śląski p. BilsH. przybył 

do Warszawy i wczoraj zgłosi? prośbę o 
dymisję. 

Z powodu nieobecności w Warsza 
Wię ministra spraw wewnętrznych p. 
Raczkiewicza sprawa ta zostanie załat
wiona po powrocie ministra do stolicy. 

Tymczasem wiceminister Olpinskl dy 
misji nie przyjął. 

Jąk aię dowiadujemy motywem kro
ku p. Bilskiego były n i e s n a s k i poUtycr-
ne, wynikłe oą terenie województwa 
śląikiego pomiędzy p. Bilskim a związ-
M « H lodowo « narodowym 1 N. P. R. 

Nierealny budżet na rok 1926. 
pokryty ze źródeł, 200-miijpnowy ujawniony deficyt ma być 

które napewno z a w i o J 

Spraw, parl. „II. Republiki" (L) te
lefonuje: 

W kuluarach sejmowych duże zain
teresowanie wywołał doręczony człon
kom komisji budżetowej budżet na rok 
1926. 

Na budżet top, a raczej na ministra 
Zdziechowskiego, wśród sfer sejmowych 
panuje formalne oburzenie, a to dlate
go, ze pomimo zrównoważonego budże
tu deficyt ujawniony sięga 200 miljonów. 

W rozmowach, jakie nasz korespon

dent prowadził z posłami, przeważa zda 
nie, że w ten sposób ułożony budżet jest 
nierealny, albowiem przewidziany defi
cyt mą być pokryty w połowie przez 
nowe oszczędności, w połowic zaś przez 
powiększenie dochodowości przedsię
biorstw państwowych. 

Co się tyczy oszczędności to jeden z 
posłów oświadczył, że nie rozumie, jak 
takie oszczędności mają być przeprowa
dzane, albowiem polegać one mają prze
dewszystkiem na reorganizacji, a taka 
reorganizacja przynieść moie pożąda

ny rezultat conajroniej dopiero po re
ku. 

Z drugiej strony, co się tyczy przed
siębiorstw dochodowych, to przy podob 
nej gospodarce w tych przedsiębior
stwach, podniesienie wpływów zdaje się 
być bardzo probiemafycznem. 

Rozmówca nasz daje taki przykład. 
Jeżeli większość przedsiębiorstw 

prywatnych w Polsce daje deficyty, to 
cóż tu mówić o przedsiębiorstwach pań
stwowych, które są gorzej adminislrowa 
ne od prywatnych! 

Nadzwyczajne dochody skarby 
w 1925 r. 

pochodziły z emisji bilonu, emisji biletów zdawko
wych i likwidacji P. K. K. P. 

Na wczorajszem rsnnem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej przewod
niczący k.onjlsji j referent generaj.iiyvb,ud 
żetu p. Głąbińśfti przedstawił wyuikf fl-
nansowe, według tymczasowych zesta
wień kasowych za rok 1925. 

Według tych zestawień, wydatki w 
r. 1925 wyniosły 1874 miliony, dochód 
zaś 1584 milj., wobec czego deficyt bud
żetowy wyniósł 290 miljonów, zaś wraz 
z deficytem funduszu zaliczkowego i ko 
lejowego 296 mUj. 

Deficyt ten pokryty został nadwyżka 
doonodów nadzwyczajnych w sumie 335 
miljonów'600 tys. zł.,-z czego przypada 
na dochód z,emisji bilonu 123 milj. z emi
sji biletów fcdawkowyeh 166 milj., z lik
widacji P.KJKP. 33 inljj,, oraz ze zwrotu 
lokat państwowych r'Ź milj. SOij tyg. 

Nadwyżkę dochodów j nadzwyczaj
nych w sumie 3J? milj- 200 tys. pmmie-

jsiono nu r. 1926. 
Dochody na rok 1926 preliminowano 

w mniejszych sumach, a to z powodu 

przewidzianego zmniejszenia się docho
dów z ceł d opłat państwowych, w sumie 
1.502 milj. ,80/) tys. zł, 

W porównaniu z dochodami z r. 1925 
okazuje sie brak 380.000 tys. 

Narazie rząd projektuje zmniejszenie 
wydatków prelipiinarza na r. 1926, któ
re, jak wiadomo, zamykały się w cyfrze 
1 milj. 990' milj. na 1 miljard 720 miljon., 
czyli o 270 milj. mniej. 

Jednak, zdaniem referenta, suma ta 
jeszcze nic wystarcza i z tego powodu 
muszą nastąpić dalsze redukcje w wy
datkach, a mianowicie przez reformę 
administracji i reorganizacje przędslę 
blorstw, tak, ażeby budżet mógł być zre 
dukowany jeszcze o 220 milj. do sumy 
1 miliarda 500 mili zł. 

Przed zamknięciem posiedzenia prze 
wodniczacy pos. Głąbińskl zakomunifro 
wał, że minister skarbu wygłosi na po
siedzeniu komisji w najbliższy czwartek 
swoje expose. 

Echa afery w Banku Prze
mysłowym. 

W l n l a r z I W i l i ń s k i n a w o l n o ś c i . 
i Kraków, 26 stycznia. 

Na zasadzie decyzji krakowskiego sa 
du okręgowego wypuszczono na wol
ność dyrektorów Winiarza i Wilińskie
go, zamieszanych w aferze Banku prze
mysłowego. Obwinionych wypuszczono 
bez kaucji. Obrona Filipiego czyni sta
rania, ;aby i trzeciego sprawce nadużyć 
wypuszczono bez kaucji. Podobno są 
wszelkie szanse, ie to nastąpi. 

25-procentowa dewaluacja 
drachmy. 

Ateny, 26 stycznia. 
W zwiqzku z wydaniem przez rząd 

grecki rozporządzenia, na mocy które
go wartość pjonlędzy greckich traci na 
wartości o 25 procent, odbył dzisiaj dłuż 
sza. konferencję z ministrem, spraw za
granicznych Grecji. Rufoscm, występu
jący w imieniu ciała dyplomatycznego, 
przedstawiciel Hiszpanji w Atenach, do 
inagająe sie, aby rozporządzenie to pic 
dotyczyło cudzoziemców. 

Minister Rufós wyjaśnił, że rozstrzy 
giręcio tej sprawy nie należy do jego 
kompetencji, lecz że przedstawi ja mi
nistrowi skarbu. 

W kołach poinformowanych sądzą, 
że wystąpienie przedstawicieli Hiszpa
nii nie odniesie żadnego skutku. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

188 miljonów podatku 
majątkowego 

zapłacie* m a w b i e ż . r o k u p r z e 
m y s ł i h a n d e l . 

Na wczorajszem rannem posiedzeniu 
komisji skarbowej pod przewodnictwem 
pos. Bvrkl przystąpiono do obrad nad 
sprawozdanim specjalnej podkomisji, wy 
łonionej do rozpatrzenia projektu nowe
lizacji ustawy o podatku majątkowym. 

Referat w imieniu podkomisji wygło
sił pos. Dunin (Cbrz. Nar.). 

Po dyskusji ogólnej komisja uchwali
ła wnioski podkomisji, dotyczące w\-so-
kości kontyngentu podatku majątkowe
go i rozdziału tego kontyngentu na po
szczególne grupy podatników. 

W myśl tych wniosków sunte podat
ku majątkowego ustalono na 4 0 ? miljon. 
złotych, z czego na grupę I -* rolnictwa 
przypada do zapłacenia 150 milionów; 
na drugą — przemysł i handel 1S8 
miljonów. wreszcie na grupę trzecią — 
drobny handel i inne kategorie - - G9 milj 

Wnioski rządu, dotyczące uiszczania 
podatku akcjami, odrzucono. 

Utrzymano jedynie możność płacenia 
tego podatku obligacjami. Szczegółową 
rozprawę nad sprawozdaniem podkomi
sji odroczono do następnego posiedzenia 
wyznaczonego na piątek. 

Deklaracja gabinetu niemieckiego. 
Niemcy p r o w a d z i ć b ę d ą p o l i t y k ę w d u c h u L o c a r n a , w s t ą p i ą d o ligi 
n a r o d ó w , o ż y w i ą o g ó l n y h a n d e l ś w i a t o w y i u lżą n ę d z y s z e r o k i c h 

w a r s t w l u d n o ś c i . 

Poczynania socjalne mogą jednak wstrząsnąć 
większością rządową. 

Berlin, 26 stycznia. 
Polska Agęn>)9 i circiaflczna. . 

Dzisiaj popołudniu kanclerz dr. Lu-
ther odczytał w Reichstagu deklarację 
rządową. 

W zakresie spraw zagranicznych de
klaracja oświadcza, że nowy gabinet o-
plerać się będzie w polityce na trakta
tach lokarneńsklcu i programie poprzed 
niego gabinetu kancl. Luthera wyłusz-
czonym w mowie kanclerza w dniu 23 
listopada 1925 r. 

Najważniejszem zadaniem rządu w 
zakresie polityki zagranicznej będzie 
podjęcie decyzji w przedmiocie wstąpię 
nia Niemiec do ligi narodów. 

W czasie dyskusji nad budżetem mi
nisterstwa spraw zagranicznych rząd 
będzie mia? sposobność wypowiedzenia 
się szczegółowo na temat Doszczegól-
nych zagadnień polityki zagranicznej 

Narazić zaś kanclerz ogranicza się do 

wzmiankowania tylko najbardziiej aktu-
inęj sprawy, t. j . zmniejszenia sił okupa
cyjnych w Nadrenii, oświadczając, że 
rokowania w tej kwestji z rządami eu-
tenty są w toku i że rząd Rzeszy ma 
nadzieje na ich pomyślny dla interesów 
niemieckich wynik. 

Przechodząc do polityki wewnęt iz-
iiej kanclerz powiedział, że nowy gabi
net zajmie sie poważnie kwestja refor
my prawa wyborczego 1 kwestja odszko 
dowati dla byłych panujących, starając 
się załatwić tę ostatnią kwestja bez u-
cickania sie do plebiscytu. 

Przechodząc następnie do spraw go
spodarczych i społecznych kanclerz o-
śwladcza, że rzad nie zaniedba niczego 
celem ulżenia nędzy szerokich warstw 
ludności, wynikłej na skutek kryzysu 
gospodarczego. 

Wzmiankując o potrzebie wzmożenia 
eksportu niemieckiego kancl. poruszył 

sprawę rokowań handlowych z krajami 
zagranicznymi. 

Rokowania te. które wszystkie be?, 
wyjątku prowadzone będą nadal, powln 
ny doprowadzić, zdaniem kanclerza, do 
ożywienia ogólnego handlu światowego. 

Pozą traktatami liandlowemi, rząd 
Rzeszy zamierza wszelkimi środkami 
sprzyjać dojściu do skutku bardziei ogól 
nych konwencji międzynarodowych, ma 
jących na celu zbliżenie gospodarcze 
między poszczególnymi krajami. 

Wreszcie kanclerz oświadczył, tt 
rząd Rzeszy utrzymuje wszys'kie de
klaracje, wydane przez rządy poprzed
nie w sprawie ratyfikacji konwencji wa
szyngtońskiej o S-godzinnym dniu pracy 

Kanclerz zaznacza, że weiście w ży
cie tel konwencji Niemcy uzależniaj od 
jednoczesnego wejścia jej w życie w An 
glji, Francji 1 Belgji. 

O miejsce dla Polski 
w lidze narodów. 

Sprawozd. parłam. „II. Republiki" (L) 
telefonuje: 

Dziś w godzinach popołudniowych 
odbędzie się w gmachu sejmowym po
siedzenie komitetu wykonawczego gru
py parlamentarnej polsko-francuskiej. 

Na posiedzeniu tem między innemi 
ma być załatwiona sprawa zredagowa
nia listu do grupy paryskiej w kwestji 
wejścia Polski do rady ligi narodów. 

Paryż , 26 stycznia. 
Briand przyjął ambasadora Chłapow 

skiego. 
„Nouveau Siecle" stwierdza, że am

basador powiadomił Brianda o pragnie
niu rządu polskiego uzyskania stałego 
miejsca w radzie Ligi narodów. Zdaniem 
dziennika Briand niezawodnie przyjmie 
życzlrwie prośbę Polski w powyższej 
sprawie. „Nouveau Siecle" zapytuie ie-
dnak. co powie na to Anglja. 

F r a n c i s n i e p o z w o l i z a t u s z o w a ł a f e r y f a ł s z o r s k i e l . 
W ę g r z y p o s t a w i l i w s t a n o s k a r ż e n i a r e d a k t o r a „ M a t i n a " S a u e r w e i n a 
Instrukcje dla posła fran

cuskiego. 
Budapeszt, 2 6 stycznia 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Instrukcje przesiane przez Brianda 

posłowi francuskiemu w Budapeszcie, 
polecające, aby pełnomocnicy łranenscy 
byli obecni podczas przesłuchiwania o-

skarżonych, stanowią przedmiot tywybh 
komentarzy tutejszej prasy. 

Pisma stwierdzają, że żądanie to jest 
sprzeczne z ustawami węgierskiemi i 
tem samem narusza suwerenność Wę
gier. 

Paryż, 2 6 stycznia 
Polska A&encia Telecraticzna 

W związku z instrukcjami przesłane 
mi ministrowi pełnomocnemu Francji w 
Budapeszcie, a polecającymi mu doma
gać się aby przedstawiciele Francji byli 
obecni przy przesłuchiwaniu oskarżo
nych o fałszerstwo banknotów. "Le Jo
urnal" pisze, i i w sprawie tej rząd fran

cuski zdecydowany jest zająć energicz
ne stanowisko. 

Zdaniem „Petit Parisjen" działalność 
polityczna wspólników fałszerzy powin
na być również ujawniona w całej oka
załości. 

Niewygodny dziennikarz, 
Budapeszt. 26 stycznia 

Dokonano tutaj przesłuchanie dzien
nikarzy, którzy rozmawia!: z Saucrwei"-
nem. 

Dziennikarze w toku przesłuchania 
policyjnego wyjaśnili, że Sauerweln w 
rozmowie z nimi poruszał tematy, któ
re św adczyły wyraźnie, że wtrąca się 
on do spraw wewnętrznych Węgier. 

W związku z tem premjer' Bethlen, 
u którego mial być Sauerwein przyjęty 
zakomunikował mu, iż nasląpić to żad
na miarą nie możę. 

** 
Wiedeń, 2ń styczn a. 

„Abeud" donosi z Budapesztu, że re 

daktor „Mat inV. Sauerwein, zosta! 
przez władze tamtejczc postawiony w 
stan oskarżenia. 

Według opinji podprokuratora . pro
wadzącego sprawę fałszerstwa, nikomu 
z obcych uje wolno być przy przesłu
chiwaniu oskarżonych; tego przynaj
mniej wjTnaga prawo i procedtira wę
gierska. 

T e i n niemniej nie wolno obcym inte
resować s»e zbytnio sprawami, związa-
nemi najściślej z życiem wewnełrznein 
Węgier. 

Sauerweinowi zarzuca się przede-
wszystkicm, iż miał on oświadczyć, że 
o He śledztwo nie zostanie przeprowa
dzone właściwie, a to tylko dzięki żabie 
gom .premjera Bethlena, niech się prem", 
Bethlen nie zdziwi, że na najbliższej, se-
siil Igi narodów delegat! rnenski nie bę
dzie uważał za stosowne siedzieć przy 
jednym stole z delegatem Węgier i że 
opuści ostentacyjnie salę, widząc wcho
dzącego na sale przedstawiciela rządu 
węgierskiego. 

II serja „dolarówki" 
m a s t a n o w i ć k o r z y s t n ą l o k a t ę k a p i t a ł ó w . 

PAT-iczna donosi: Z dniem 1 marca 
t. b. przypada termie płatności 5 proc. 
premjowej pożyczki dolarowej. Ponie

waż „dolarówka" cieszyła się dużym po 
pytem, ministerstwo skarbu, chcąc umo
żliwić publiczności korzystne lokowanie 
drobnych nawet oszczędności, wypusz
cza II serję „dolarówki". Warunki no
wej serji .są znacznie korzystniejsze, niż 
poprzedniej. Losowanie premji odbywać 
się będzie co dwa miesiące, zamiast, jak 
dawniej, co 3 miesiące, przyczem suma 
wygranych losowanych każdego roku 
podwyższona została o 5 0 , 0 0 0 dolarów 
i wynosi obecnie 2 5 0 , 0 0 0 dolarów. Po
nieważ pożyczka spłaconą jest po 5 la
tach, ogólna suma wylosowanych premji 
wyniesie 1 ,250,000 dolarów. 

Obligacje serji II będą na żądanie 
właścicieli wykupywane przed termi
nem płatności przez Bank polski w zło
tych, według kursu dolara. 

Obligacje serji I mogą być konwerto 
wane na sęrję II, przyczem, o ile kon
wersja będzie dokonana przed 1 marcu, 
t. j . przed terminem płatności ostatniego 
kuponu, właściciele obligacji mają pra
wo kupon odciąć i zachować do reali
zacji 

Czyta jc ie 

- „ D O M I M i " WTJrnrrrr-t—n-, 

W ten sposób w ciągu lutego opro
centowanie będzie podwójne. 

Sprzedaż odbywać się będzie nic 
tylko za waluty zagraniczne, lecz i za 
złote, aczkolwiek zarówno kapitał jak 
i procenty oraz premjc spłacane będą w 
efektywnych dolarach. 

Cena dolarówki wyniesie przy dzi
siejszym kursie dolara około 3 6 złotych. 

Sowiety zwiastują zgodę z CHinami. 
Tymczasem gen. Czancolin szykuje się do ofenzywy. 

Londyn, 26 stycznia. 
Dzisiejsze dzienniki donoszą z Peki

nu, że tamtejsza ambasada rosyjska opu 
blikowała komunikat zawiadamiający, 
że Iwanow został z rozkazu Czancolina 
wypuszczony na wolność i że miedzy 
Czancotfnera 1 generalnym konsulem rzą 
du sowietów w Mukdenie do^fidł do 

W Warszawie wybuchł wczoraj w południe strajk 
telefonistek. 

Warsz. koresp. „II. Republiki" tclef: 
Wczoraj o godz. 1 po poł. w "Warsza

wie wybuchł strejk telefonistek na cen
trali P. A. S. T. 

Wszystkie telefony, oprócz urzędo
wych i redakcyjnych, są nieczynne. 

Przyczyna strejku jest następująca: 
Przed niedawnym czasem telefonist

ki warszawskie zorganizowały piętna
stominutowy strejk demonstracyjny w 
celu uzyskania 20 proc. podwyżki. 

Podwyżkę tę uzyskały, do strejku dc 
monstracyjnego nie przyłączyła się je
dnak jedna współpracowniczka, nazwis
kiem Romanówna, wobec czego, zarząd 

dalił kasjerkę r. zajmowanego stanowis
ka. 

Gdy wydalenie doszło do wiadomo
ści zarządu związku telefonistek, wów
czas wystosował ten do P. A. S. T. ulti
matum, w którem dał kilkunastominuto-
wy termin do przyjęcia z powrotem ka
sjerki. 

Ponieważ P. A. S. T. na ultimatum 
nie odpowiedziała, przeto punktualnie o 
godz. 1 po pol. w centrali warszawskiej 
wybuchł strejk. 

Pomimo zarządzonych natychmiast 
pertraktacji do chwili obecnej miasto 
jest pozbawione całkowicie komunika 

związku telefonistek polecił kasjerce. cji telefonicznej; funkcjonują jedynie te 
ł j j V Y m a n 6 w n i c n i c w y P ł a - i , e I ° n y międzymiastowe, na których te 

caia dodatku. , lefonistki są pracowniczkami nie P. A 
Wczoraj rano zarząd P. A. S. T. wy- S. T.. n rtU..., ,*; dyrekcji poczt 

skutku zadowalniajacv układ w spra
wie t ransportów wojsk chińskich. 

Wskutek tego ambasada rosyjska u-
wnża. że nzgr• -'••»—'-. »est osiągnięte. 

Reuter natomiast donosi, że wojska 
Czancolina zamknęły granicę.a by nie 
dopuścić do przejścia wojsk czerwonych 

W piątek wieczorem Czancolin za
mierza przypuścić szturm w kierunku 
granicy rosyjskie). 

Moskwa. 26 stycznia. 
Władze chińskie nie przepuszczają 

żadnych depesz i listów do Sowietów, 
nawet nie przepuszczono depeszy kon
sula charbińskiego do Moskwy, donosz* 
cej o zajęciu konsulatu. 

Do Charbina przybył pancerny po
ciąg chiński. Po mieście krążą patrole 
piesze i konne uzbrojone od stóp do głów 

Sowiecki generalny konsul wystoso
wał do władz chińskich notę z więzie
nia, żądającą wypuszczenia go na wol
ność. 

Komisarze ludowi w Moskwie zebra 
II sie ną nadzwyczajne posiedzenie, ce
lem omówienia sytuacji na Dal. Wscho
dzie | środków aby wymusić posłuch dla 
ultimatum sowieckiego skierowanego 
do Czancolina. Na posiedzeniu tem po
stanowiono nie powiększać liczby 3 dy 
wizji \wojskc zerworiych zgrupowanych 
kolo kole) wschodnio - chińskiej, aby nie 
drażnić stosunków z Japonia. 

file:///wojskc
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iek Szeherez 
Któ* to. powiedział,. żę wiek nasz 

ieśt. schyłkiem ideałów, fantazji, w y 
obraźni twórczej!.., 

Cóż za nonsens! Toż chyba ślep
cem trzeba być, by nie dostrzec bajecz 
nie kolorowego .korowodu życia, któ
ry zatacza wężowe koła i sploty 
grzmiąc hucznym • wtórem jazzbandu. 

Ideałów,.'fantazji, fantastycznych 
yrjrost bajkowych epizodów j ludzi 
nietylko ińe brak ale tyle ich i tylu, iż 
perspektywy czasu, j przestrzeni -za 
mało, by ująć w ramy ten natłok ludzi 
i rzeczy. H o na obu biegunach odraz,u 
i u mety zła jak i 'dobra. 

I jeszcze jedno należy zapisać na 
dobro naszego kończącego sję wieku 
20 poczucie .własnej wartości w 
człowieku. W:. wiekach poprzednich 
tylko genjusze mieli poczucie *:, swej 
własnej wartości;- Micijął Anioł, Bęet-
hovęn, RembrandL Goethe.... 

Dzisiaj, może dzięki spopularyzo
waniu teorji Bergson'a, każdy prze
stępca, zbrodniarz, złodziej, fałszerz 
dba o swoją reputację 1 sławę;, zna 
wartość rozgłosu i reklamy, pełen jest 
honoru i ambjęjj. , , 

„Nur di* Łtunpcn s i n d bescheiden" 
wyraził się.kiedyś Goethe. Ludziom 

reprezentacyjnym naszej- epoki nie mo 
tna zrobić tego zarzutu. Voyez J. Cks. 
ks. Windischgrąetzą! Gdy go areszto
wano oburzył się niepomiernie: „Fał
szerstwo! przestępstwo!..• ah, cóż zno 
wu!.., A co robił wielki mąż stanu, 
Pitt senior! Jestem w dobrem towa 
rzystwie, ą zresztą..,, wyższy cel u 
świeca środki"! -i 

Fantazja i wyobraźnia twórcza są 
oezkresne zresztą w każdej dziedzinie. 

To, co ks., Windischgraetz robił w 
sposób b e z c e r e m o n i a l n y i „ h i s t o r y c z 

ny", j a k go sam określał,, to samo w y 
konywał w sposób indywidualny i ce
remonialny pewien książę (mprgana-
tyczny) na Rivierze, :Równie a m o ż e i 
bardziej twórczy i pomysłowy ód swe 
g o krewniaka węgierskiego, wycho
dził z bardzo przezornej zasady: naj^ 
lepszemi z pieniędzy fałszywych są 
prawdziwe. 

Mieszkał w hotelu o parę kroków 
od kasyna a miał w portfelu tylko je
dną tysiącfrńnkówkę. P o gry wyda
wało mu się to zbyt małą cumą. Scho
dził do portjera, wręczał rriu miet 1000 
frankowy i prosił o wymianę na drob
niejsze w pobliskim banku.. Portjer 
przynosił dziesięć stufrankówek. 

Książę pan udawał się teraz z ko 
fei sam do banku i zamieniał znowu 
:>tufrankówki na bilet tysiącfrankowy 

Wraca do hotelu, podaje banknot 
portjcrowi i rzecze: „Znowu przegra
łem, proszę mi jeszcze r a z zmienić t e 
1000 franków" 

Portjer wraca i wręcza 10 stufran 
fcówek. 

— N o i cóż, n i e k w e s t i o n o w a l i ? 

pyta portjera książę. 
N i e , Jego Ekscelencjo. 

— Hę!... one są jednak świetnie 
podrobione! 

— Co,, co takiego!... Fałszywe 
banknoty?... 

—r No tak, należę do spółki, która 
je fabrykuje m a s o w o , 

Portjer myśli. Wieczorem zwraca 
się sam do księcia: 

•— Proszę, księcia.;, czy..: tego... i 
<|a mógłbym też;.^ do. spółki? 

— O, tó;' zależy; Są koszty. Jest 
leszcze copfawda, par,;? udziałów... 

P o t i j c r k u p u j e - u d z i a ł y ' " , i w k i ; v 

16,000 franków. 
Finał wiadomy. Portjer skargi nie 

wniósł, bo... charakter tranzakcji na 
to nie pozwalał. 

Proste? Prawda? Jak wszystkie 
pomysły genjalne. 

Albowiem, jak opowiada Szehere-
zoda, „ahy robić złoto trzeba dużo 
pieniędzy, a poto, by zrobić pieniądze 
trzeba dużo złota' 1 . 

A możuą i inaczej. Sposobem fijmo 
wym, jawnie, głośno i hucznie. Jak W 
Driver, malem miasteczku amerykań-
skiem iKanzas). W biały dzień wpada 
konną banda ośmiu uzbrojonych po 
zęby bandytów; strzelając na prawo i 
na lewo przebiega w e wściekłym galo 
pie. ulice.; mieszkańcy steroryżowani 
chowają się pp. strychach i piwnicach. 
Banda staje przed bankiem; sześciu 
zsiada z koni wbiega do banku, w y 
próżnia kasę, zabiera ok. 50,000 dola 
rów. j zmyka z łupem'. 

Czy można zaprzeczyć tym lu
dziom fantazji? Czy czasy, w których 
takie filmy nagrywa reżyser życie mo 
żira nazwać szarymi, bezbarwnymi! 

A teraz zapuśćmy sondę wzroku 
w inną dziedzinę^ w krainę Podatków 

Podatki! Biurokracja! Czyż można 
się tu doszukać fantazji, bajkowości, 
wyobraźni twórczej!... 

Ależ tak, moi mili. Nawet tu są 

i #L ntk u z Hf • 
działają lfedzie - twórcy, do których 
nie można zastosować epigramatu 
Goethego. 

Posłuchajcie jeno: 
W Stanic Marsachusets (Stany 

Zjednoczone) panuje posucha w dzie
dzinie podatkowej. Władze nie wiedzą 
już skąd wycisnąć pieniądze. A chodzi 
0 podatek nie ogólnopaństwowy, lecz 
stanowy. I oto... znajduje się nowy, 
niewyzyskany objekt opodatkowa
nia... waferklozcty! 

Może pomysł ten nie jest eleganc
ki... praktyczny napewno. Świadczy 
też o gruntownych studjach klasycz
nych amerykańskich urzędników po 
datkowych. Ten, który podatek ó w 
wymyślił, musiał niezawodnie znać 
dzieje cesarza rzymskiego, Wespazjana 
1 jego dewizę: Pecunia non olet! 

A tuż i ze strony przeciwnej, z o 
bozu podatników, wyłania się dzieło 
fantazji twórczej. Tym razem genjusz 
galijski. 

Z Lugdunu zasypuje całą Francję 
ilustrowanymi cyrkularzami pod sugę 
stywnym tytułem „1001 sposobów o 
brony przed poborcą podatkowym' 
przemyślny przedsiębiorca i założy 
ciel biura p, n. „Obrona podatników" 

Na rysunku widzimy strzelca-po 
borcę zaczajonego za drzewem przy 
drodze. Strzela, paf!... pada worek— 

figurka z napisem: podatek stemplo 
wy . Paf! paf!... wyciąga się jak dług;' 
podatek obrotowy. Ale wymyka się i 
uchodzi cało podatek dochodowy a 
już wdali majaczy tylko sylwetka ka
pitału. 

Tyle rysunek. A broszura? 
„Prawo podatkowe jest sztywne i 

niewzruszalne tylko dla tego, który 
się niem nie interesuje. Przedsiębiorą 
stwa umieją dbać o swe interesy i ma
ją na swe usługi prawników, którzy 
potrafią komentować racjonalnie pra 
w o i analizować paragrafy. 

Nasze biuro, którego celem i zada 
niem jest obrona interesów podatnika 
— jednostki, stworzyło aparat dający 
podatnikowi możność zastosowania 
1001 sposobów normalizowania świaci 
czeń". 

No, proszę! Czy to nie jest fantazja 
twórcza w dziedzinie, zdawałoby sie 
wypranej z wszelkiej imaginacji i baj
kowości!.... 

Szumiący ocean życia wyrzuca n, 
brzegi 1001 takich fantastycznych 
tworów. A wszystko to tworzy i pło^ 
dy, złe czy dobre to rzecz inna, ducha 
ludzkiego. 

Schyłek wieku 20 przewyższa bo 
gactwem i kolorem swej treści najfan
tastyczniejsze bajki Szehereźady. 

W . P . 

Za Kulisami polityki sowiechie}. 
Ambitny Zinowjew i podstępny Stalin są śmiertelnymi wrogami. 

W uzupełnieniu wywiadu paryskiego 
korespondenta „II, Republiki" z Milju-
kowem, ' drukowanego we wczorajszym 
numerze naszego dziennika warto przy
toczyć garść szczegółów z zakulisowej 
polityki sowietów: 

Na ostatnim kongresie bolszewickim 
zakończyła się chwilowo walka między 
Zipowjewem i Stalinem: Zinowjew u-
egł, a gruzin, pomimo wszystkich klau

zul, jakicmi otoczono uchwały kongre
su, jest de facto dyktatorem Rosji sowie 
ckiej, faktycznym następcą Lenina, 

Porażka Zinowjewa, pana i władcy 
etersburga, jest zupełnie oczywista, bo 

wiem utracił op wszystkie przywileje 
musiał się zgodzić na objęcie redakcji 

jego przybocznego organu przez nowe-

!
[o rectaktora naczelnego, który jest zwo 
ennikiem Stalina. 

Aby jednak jeszcze wyraźniej pod 
kreślić porażkę swego przeciwnika, o-
powiada Stalin, z właściwym mu cy
nizmem, na łamach swojej prasy szereg 
szczegółów z historji lej walki. Dzięki tc 
mu Europa otrzymuje wgląd w zakuli 
sowe posunięcia polityki sowieckiej. 

Salin wychodzi z założenia, że opoi 
zyoja; skierowana przeciwko niemu (Zi 
nowjew, Kamieniew i Krupska, wdowa 
pó Leninie), nie posiada określonego 
programu, ani politycznego, ani socjal 
nego, 

Sokolników, dymisjonowany w mię 
dzyczasie komisarz finansów i zwolen
nik Zinowjewa, wniósł do Politbiuro 
projekt zniesienia monopolu handlu za 
granicznego, stanowiącego jeden z fun
damentów polityki bolszewickiej. 

Ten sam Sokolników nalegał, aby 
trusty pozostawić burżuaZji, dzięki cze
mu umożliwi się ^granicznym kapita
łom 'prace, w Rosji, Rozumie się samo 
przez się, że Krupska nic może mieć 
wspólnego programu ani z Sokolniko-
wym, ani z Zinowjewym. 

Skąd więc się wzięła współpraca tej 
trójki? 

Na to odpowiada Stalin, jak naslępu 
je: . . . . . T . 

W roki? 1923 odbyte' sie w .s.isiowod 
sku *ffl K r u k a z i c łajna p a r a ó a co.luu r o -

, zwiiżtmi.-L Środków, jakie należy ; ; ; -xad-
aUlr -wzLić wobec s p o d r f e w B n e i ' in .krc i 

Na konferencji tej postanowiono ska 
sować Politbiuro i powierzyć władzę 
triumwjratorowi, złożonemu z Zinowje
wa, Stalina i Trockiego. 

Stalin, kierownik Politbiuro, nic 
chciał się na to zgodzić. 

— To była pierwsza para, ~- mówi 
Stalin. 

W roku 1924 nastąpiła zmiana de
koracji. Zinowjew i Kamieniew rozpo
częli nagle gwałtowną kampanję prze
ciwko swemu dotychczasowemu sprzy
mierzeńcowi, Trockiemu. Zinowjew za 
żądał wówczas od Stalina, aby dopo
mógł do usunięcia Trockiego z partji. Ba 
jeszcze więcej: „Zinowjew i Kamieniew 
żądali krwi Trockiego", jak się wyraża 
gruzin, 

Stalin znowu odrzucił żądanie Zino 
wjewa, ponieważ „taka polityka kryje 
w sobie wiele niebezpieczeństw, a s y 
stem przelewu krwi działa zaraźliwie". 

Od tej chwili Zinowjew zaczął Stali 
na nienawidzieć i próbował wszelkie! 
środków, aby go usunąć. Utworzył on 
własną centralę, niezależną od central 
nego komitetu, i wydał własne pismo 
p.t. „Bolszewik", aczkolwiek naczelny 
organ partyjny nosi tą s a m ą nazwę. 

Stalin zabronił wówczas Zinowjewo 
wl wydawać dziennik pod fakim lyin-
lem. 

W ostatnich miesiącach 1925 roku 
nastąpiło znowu przegrupowanie. Pow
stała kombinacja Zmowjew—Krupska 
Kamieniew — Sokolników; grupa ta 
wysunęła żądanie rozszerzenia roli Po-
litbiura — w 1923 roku władca Peter
sburga domagał się. skasowania tego biu 
ra, — i aby osiągnąć swój cel nowa ko
alicja zaproponowała, by skasować sta 
nowlsko generalnego sekretarza partji 
komunistycznej (jest nim Stalin) i uczy
nić z tego sekretariatu czysto technicz
ną instytucję, podporządkowaną Polit-
bhiru, 

Ten bezpośredni atak na jego pozy 
cję Odparł Stalin w ten sposób, że bar 
dzo zręcznie skaptował sobie licznych 
członków centralnego komitetu. Prze-

z wielu członków, mieszkających w bav 
dzo od siebie odległych miastach, tak że 
obrady jego mogą się odbywać bardza 
rzadko, więc de facto cała władza spo
czywa w rękach sekretarza partji i kie
rownika Politbiura, A te obydwa stano
wiska piastuje dzisiaj Stalin. 

Triumwirat zastąpiono w ten sposób 
przez nieograniczonego władcę. 

Ale Stalin nawet nie myśli o tem, a- . 
by wykorzystać swój sukces w kierunku 
zupełnego usunięcia Zinowjewa; Zada-
walnia się on unieszkodliwieniem przeci 
wnika, ale nie chce stwarzać męczenni
ków, w myśl swojej maksymy, że „sys
tem przelewania krwi działa zaraźli
wie". 

Tak postępował z Trockim i tak sa 
mo zachowuje się w stosunku do Zino
wjewa. 

Ten ostatni jednak jeszcze nie stra
cił wszystkich nadziei, Zażądał on zwo
łania konferencji delegatów z Moskwy, 
Petersburga i Kijowa, aby omówić n<; 
niej sprawę usunięcia Bucharina z ,,lz> 
wiestji", czego pragnie skrzydło Zinow
jewa, i inne kwcstje sporne. 

forsował on na kongresie; ż e Politbiuro 
p>-ic5,>':rządkowano centrslae»nu Korni-' c f t i 

i w 

do .Spółki swoje •oszczędności :• C S i t Lonin« 

ięiowi,, c z y n i ą c z e r w ten sposób organ 
w y k o n a w c z y tego komitetu. 

Ponicwifc komitet centralny składa *ię 

Na wypadek odrzucenia jego żądania 
grozi on wystąpieniem z Ul międzynarn 
dówki. Żądanie Zinowjewa nie zostało 
dotychczas przegłosowane, ale zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że i w tej roz
paczliwej ofenzywie ulegnie on taktyce 
przebiegłego gruzina, Stalina. W. 

CHORzy ms nocą SIĘ UCZYĆ 
Tak zdecydowal i bo l szewicy . 
Moskwa. — W tych dniach opraco« 

wano w Rosji sowieckiej zestawieni* 
chorób, z powodu których dorosła mla 
dzież nie może sio zapisywać do szkóJ 
wyższych. W zestawieniu są podane na 
stępujące choroby: tuberkuloza, syfiiis 
w stadjum zaraźliwem, organiczna wa
da sercowa, głuchota obojga uszu. cięż
ka choroba nerwowa i t. p. Wedle no
wych przepisów, każdy student, który 
w roku 1926 chce zapisać się do szkó,' 
wyższych, musi przedłożyć potwierdza 
nie instytutu lekarskiego, że pie'cierp* 
na żadną z wvmienionvch w zestawie
niu chorób. .. 
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Trzeba umrzeć w porę! Ford L Pirandella. 

Jest to najwyższą umiejętnością wybitnych ludzi. 
„Siary tygrys", Clemenceau pragnął śmierci w dniu zawieszenia broni. 

W Paryżu wyszła przed kilku 
dniami książka p t. „L'esprit de 
Clemenceau", z której wyjmuje
my szereg anegdot, charakleryzu 
jących do.«.kona!c ,.starego tygry
sa". (Przyp. Red.). 

Gdy Clemenceau został w 1906 roku 
mianowany ministrem spraw wewnętrz
nych, chciał sic pewnego dnia osobiście 
przekonać o gorliwości swych podwład 
nych. 1 

W towarzystwie mr. Wintera, wier-
aego dyrektora swej kancclarji. wszedł 
do jakiejś sali, w której nic było ani jed 
nego człowieka, Wchodzi do drugiej sali 
i stwierdza to samo. Wreszcie w trze
ciej sali natrsti.i na urzędnika, który 
s m a c z n i e śpi, wtuliwszy głowę w wygód 
ny fotel. 

Monsieur Winter chce śpiącego obu 
dzić. Ale Clemenceau powstrzymuje go, 
mówiąc: 

— Nie budź go pan, bo wstanie rów 
fiicż odejdzie! 

Clemenceau posiada lotny umysł, ale 
<eszc»c bardziej szanuje lotność umvsłu 
u innych ludzi. 

Pewnego dnia, gdy był tylko wydaw
cą, dziennika „L 'Lomm3 encheine", po
szedł do parlamentu, aby posłuchać 
nrzemówimip. jednego ze swych mło
dych kol ?<«•.' - i Pałacu Burhonów, zre
sztą doskonałego adwokata 

Mowa wypadła lak doskonair., i e 
Clemenceau uedszedł do mówry i rzi*kł 
* uśmieche:;i 

— Doskonały pocza'ek. miody czlo-
vteku, niechaj cię przycisnę do serca! 

Młodzieniec, cofając się dyskretnie, 
odparł: 

— Panie prezydencie, boję się czasu 
aaukil 

Gdy następnie Clemenceau przyjął 
misję utworzenia gabinetu, przedewszy 
stkiem odszukał autora tej odpowiedzi 
ł zaofiarował mu portfel. 

W ten sam sposób sułtani ongiś mia
nowali wezyrów za mądre słówko. 

Pewnego dnia Charles Benoist usły
szał, jak „tygrys" wyraża się nielitości-
wle o jednym ze swych ministrów. 

— Ach — mówił Clemenceau — o n . 
jest skończonym id jotą! 

— Tem gorzej dla pana, bowiem jest, 
to pańską winą! 

—- Co? Ja jestem winien, zc on jest! 
(djotą? 

— Nie. ale pańską jest winą, te pia 
stuje on godność ministra... Niechże mi I 
pan przy tej okazji powie, dlaczego wy 
brał pan właśnie jego? 

Clemenceau wahał się przez chwilę,; 
spojrzał Benoistowi prosto w oczy i od
parł z uśmiechem: 

— A czy z n a pan jakiegoś j e s z c z e 
głupszego? 

* » 

Paul Brulat, powieściopisarz, został 

pewnego dnia zaproszony na polowanie 
do pewnego senatora, który jfpścił rów 
nież premjera Clemenceau i jltlku jego 
ministrów. 

Przy śniadaniu „tygrys" zwrócił się 
do Brulata i zapytał: 

— Czy jesteś pan dobrym strzelcem? 
— O nie, panie premjerze — odparł 

skromnie Brulat — jestem raczei nie
zręczny i wobec tego moi sąsiedzi na 
polowaniu są narażeni na niebezpieczeń 
stwo. 

— Niech się zupełnie nie hamuje) — 
rzekł Clemenceau, wskazując na ota
czających go ministrów, a następnie, 
zwracając się do gospodarza, dodał: 

— Ustawi go pan w dobrym pun
kcie ministerialnego kotła, nieprawdaż? 

Raymond Poincare zebrał swe prze
mówienia i wydał w postaci książki. Je
den egzemplarz otrzymał Clemenceau. 
Nazajutrz przyjaciel zastał go przy wer 
towaniu tej książki. 

— Czy dobra? — przerwał mu czy
tanie. 

— Niezła — odparł Clemenceau. —-
Jest w niej zc wszystkiegp potrochu. 
Coś w rodzaju składu starych mebli i ru 
piecil 

* 
Clemenceau dowiaduje się, że pe

wien bardzo znany i dość już stary ge
nerał, którego „tygrys" nie lubi, zamie
rza poślubić młodą, piękną kobietę. 

— Doskonale! — mówi Clemenceau. 
— Będzie teraz musiał bronić dwuch 
frontów! 

Niedawno odwiedził 83-letniego Cle 
menceau paryskiego profesora Worono 
wa, ten który, jak wiadomo, odmładza 
ludzi Woronow zaofiarował się odmło
dzić „tygrysa" swoja wypróbowaną me
todą. 

— Gdy sic zestarzeję! — odparł Cle
menceau. 

"Tygrysowi" opowiadają, że potrzeb 
ne są amerykańskie kredyty, aby poprą 
wić kurs francuskiego franka. Clemen
ceau odpowiada; 

— Zawdzięczamy już Ameryce sy
filis i prezydenta Wilsona. Cóż może 
nam ona feszcze zaofiarować? 

W dniu 9 listopada 1918 roku, gdy 
potwierdziła się wiadomość o zawieszę 
niu broni, ministrowie i podsekretarze 
stanu zgromadzili się w gabinecie Cle
menceau, aby mu powinszować. 

Ale przez dziesięć minut premjer nie 
odpowiedział im ani słowa. Ukrył gło
wę w dłoniach i . płakał, 

Gdy jakiś delegat powiedział pewne
go dnia permjerowi, jak bardzo podzi
wia jego rozum, stary mąż stanu odpo
wiedział mu: 

— O nie, ja nie jestem mądry! Gdy
bym był mądry, lub przynajmniej trochę 
ambitny to wie pan, cobym uczynił? Po 
prostu umarłbym dzisiaj wieczorem; 
miałbym wówczas przynajmniej piękny 
pogrzeb. Ale jeśli czekać będę do poju
trza... A. A. 

Obrazki wojenne z Dalekiego Wschodu. 

Nowy Jort, w stycznie. 
Tym razom „najbogatszy człowiek na świe

cie", Henryk Ford, przywitał mnie, ]ak starego 
znajomego. Poklepał mnie po ramieniu I .dowia
dywał sie o moje zdrowie. 

Podziwiałem w duszy krzepkość tego star
ca, który lak stwierdziłem podczas dłuższe) roz
mowy, nic ule stracił z elastyczności swego o-
myslu 1 ducha. 

— Dzisiejsza młodzież wcale ml sie nie po
doba — mówił Ford miedzy innymi. — Jest ona 
zarozumiała I, pozbawiona charakteru. Zło Idee 
naszych czasów zamraczaJa umysły młodzieży. 

Następnie rozmowa zeszła na Pirandella, po
dziwianego I granego wszędzie z powodzeniem 
dramaturga włoskiego-

— Czy widział pan Już kiedyś Pirandella? -
zapytałem Frda, 

— Nie — odparł •- ale wiele Jego rzeczy czy 
tałem. 

~ Nie podobał się panu? 
— 0 tak! Uważam, że Pirandello jest mi

strzem w swoim łachu — oświadczył ford- — 
Czytałem kOka tego utwordw I uważam, żc sa 
one doskonale. 

— A który podobał sic pano najbardziej? 
— Tego nie mogę powiedzieć. Jestem kiep

skim rzeczoznawca w dziedzinie literatury. A 
z poezja wogóle nie mara nic wspólnego. Naj
bardziej podobał ml sie, przy czytaniu Piran
della, mój pomysł, że można i nim zrobić dobry 
Interes. Jego sztuki nadają sie doskonało dla 
szerokiej publiczności, mogą liczyć na ułeskoil-
czona ilość spektaklów. Jeśli beda wystawione 
z odpowiednio zorganizowana reklamą. Jeśli 
cinhr/o zrozumiałem, to ten autor Jest człowie
kiem ludu- Pirandello Jest niczem dla i. zw. Inte
lektualistów I dlatego całkiem poważnie mysie 
o tem. aby tego Pirandella tutaj w Ameryce 
sfinansować. Pokaże mu, że można nim zatoli'0 
miljony. Zrcarta Jest to człowiek, który na takie 
poparcie z nasze) strony zasługuje. 

Byłem nieco zaskoczony tym nalnowszyir. 
pomysłem Forda, który nie bardzo harmonizo
wał z Jego dotychczasowa działalnością. Dałem 
temu zdumieniu wyraz w dalszej rozmowie. 

-— Pan ma do pewnego stopnia słuszoosć • • 
odparł Ford. — Ale musze sie panu przyznać, 
że Pirandello. Jest pierwszym pisarzem, lub po
wiedzmy poeta, który zrobił na mnie .zupełne 
wrbżenłe. Pozatem podoba ml nie w nim to, żt 
umiał on czekać dziesiątki lat na swoja. godziitc 

Henryk Ford w roli Itnpresnria teatralnego 
• •• to Jest rzeczywiście jedna z amerykańskich 
niemożliwych możliwości. Gustaw C 

Jak się rozmnażają 
muchy? 

Muchy rozmnażają się przeciągu 
p miesięcy w tempie riastępującrm:' 1-e 
pokolenie 2 muchy, •'-
120. 3-cie — 7200. -1-tc 

-gie pokolenie — 
4 3 2 tys.. Syte 

P o c i ą g p a n c e r n y n a s t a c j i w ę z ł o w e j . 

Ott-

ERICH PLATTE. 

Psnczerek. 
(Dokończenie) 

Pinczer! zawołał z za sztalugi 
fryd. 

A więc tak—pomyślał Emanuel któ
ry nie miał wielkiego zrozumienia dla 
piiej rasy. — A więc mam go! W wyob
raźni swojej widział już nowiutki, stu
markowy banknot. Aiżeby się upewnić, 
żc ma przed sobą właśnie tego pinczer-
ka, o którym mowa była w Inseracie, 
krzyknął tak par hasard jakby „Bubi"!. 

Pies nastawił uszu ma sie rozumieć, 
że lo był Bubi! 

— Miałbym kupca r.a tego psa — za
czął literat zc spokojem, zimna krwią 
rutynowanego kupca. — Podcmną na 
trzeciem piętrze mieszkał jeden pan, któ 
ry chciałby mieć małego psa, może go 
weźmie". 

— Nie wolno nant sprzedać lego 
psa", rzekł Ottfryd, — on dc nas wogó
le nie należy". 

— Nie, my go nie sprzedamy — wtó
rowała Kelly. 

Emanuel, myśląc o ultimatum swojej 
gospodyni użył całej swojej elekwencji, 
aby przekonać swego przyjaciela, że 
r ie popełni nic złego, jeśli psa sprzfeda. 
Rezultat był pomyślny. Gdy obraz ma
donny r pieskiem był gotów, Emanuel 
wziął tego mniemanego pinczerka pod 
pachę i szybko wybiegł z pracowni, wy 
znaczywszy jeszcze przedtem minimal
ną cenę sprzedaży na pięćdziesiąt ma
rek. 

Emanuel oczywista zamiaru nie miał 
sprzedać psa. Chciał go zwrócić prawej 
właścicielce doslać tę nagrodę i scho
wać połowę dla siebie, a do drugiej po
łowy, byl przecież spólnikiem do trze
ciej części. Zaplata na komorne była pe 
wną. 

Zadowolenie jego doszło do zenitu i 
szedł wielkimi krokami przez ulicę. Na
gle przypomniało mu się, że nie zapa
miętał sobie adresu tej pani. Prędko 
wrócił do tej samej kawiarni szperał 
między gazetami, aż wreszcie szczęśli
wie odnalazł inserat. 

Gdy wychodził z kawiarni, słyszał 
jak pani jedna rzekła do drugiej: 

— Spójrz, Lucy, jakiego ten pan ma 
pięknego szpica!". i 

— Zwarjowała — pomyślał, Emanu
el, i spojrzał z niedowierzaniem na mord 

kc psiaka, o gatunku 1 rodzaju którego 
nic miał najmniejszego pojęcia. 

Na ulicy spotkał Emanuel swego ko 
legę Eryka Kesse kompozytora. 

— „Ale masz ślicznego pieska", za
wołał zdziwiony, 

— To pudel, jak widzę. A brudzi w 
pokoju? 

Literat był oburzony. 
— Przedewszystkiem . to jest pin

czer, rzekł rozdrażniony,—powtóre spie 
szy mi się bardzo. Do widzenia! 

Coś takiego! Ta pani w kawiarni (ta 
głupia gęś) powiedziała, że to. szpic, a 
Kesse (to idiota), utrzymuje, te t o ' pu
del! Emanuel zaczął, się już sam scepty 
cznic zapatrywać na możność osiągnię
cia śtumarkówki, lecz sugerował same
go siebie, że to jest właśnie Bubi i tylko 
ten pinczer, który zginął drowej B. i po 
śpieszył ńa ulicę Bartłomieja i zadzwo
nił do domu nr. 53. 

Ukazała się tęga pokojówka i zapy
tała, czego sobie życzy. 

— Przynoszę pinczerka, który wam 
uciekł. 

— Nie, to nie jest ten — odpowiedzią 
la dziewczyna z bezczelną obojętnością 
— To, co pan przyniósł, to całkiem or
dynarne psiskol 

Emanuelowi krew uderzyła do gło
wy, skonsternowany, zrezygnował, by 
pokojówce głupstw nagadać i pośpie-

— 25 .920 ,000 , G-te — 1*555,200,000; 7^me 
pokolenie — 9 .5.312,000,000, 8-me 
5 .598 ,720 ,000 ,000 , 9-te — pokolenie 
3. i5 .923,20O.000,000 much. 

Gdyby położyć jedna muchę na dru 
gą, otrzymalibyśmy taśmę długości 
33<50 miljonów kilometrów. Jest to dłu
gość przewyższająca 20-krotnie od
ległość ziemi od słońca. 

. Kto nic wierzy, niech podejmie sic 
'hodowli much i przeliczy jej wyniki!' 

szył z fałszywym Bobi dó atelier, mai a • 
rrą Lemletoa, by na jego barki zwalić 
wszystko, gdyż właśnie Lemlein orzekł 
że piesek ten to pinczer. 

Gdy przekroczył próg pracowni, K d 
ty i Ottfryd siedzieli przykładnie przy 
butelce szampana, zajadając przy tyra 
kanapki z kawiorem. 

— Macie, zdaje się zadużo pieniędzy 
rę birbantów. 

' — Tak, I sprzedaliśmy bowiem „Ma
donnę ;•• pieskiem", triumfowała Ketty. 

— Oto masz osiemdziestąl marek, 
mój synic, powiedział Ottfryd życzliwie 
i sięgnął do kieszeni. Pod wpływem tych 
słów złość literata stopniała, niczem 
śnieg.w marcu. 

— Cóż to, psa przyniosłeś z powro
tem?, zdziwił się Ottfryd. 

, — Tak, to nie jest żaden pinczer, 
rzek! —r Emanuel. 

— A więc widzisz, — powiedziała 
Ketty do malarza — wobec iego piesek 
ten nie należy wcale do tej pani. 

Do której pani?, zapytał Emanuel 
z niemałym zdziwieniem. 

— No, do tej pani, klóra obraz kupi 
ła. Jest to niejaka pani drowa Bender 
z ulicy Bartłomieja, objaśnił malarz. 

ffc-r Podobno i ona miała jakiegoś pin 
czerka, który jej wczoraj zginął. 

SpoL Jad. Miech. 
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Ulgi paszportowe 
cf/a wyjeżdżających 

zagranice. 
MmiśterStwbś "ijraw; wewnętrznych 

rozesłało ^do, wszystkich, województw 
w państwie okólnik dotyczący zmian ja
kie zostały zaprowadzone przy wydawa 
niu ulgowych paszportów zagranicznych 

Zmieniony został przepis przy wy
d a w a n i u , paszportów ulgowych. Dotych 
czas z paszportu ulgowego korzystać rho 
gły te osoby, które po odpowiediiicm u-
motywbwaimł konieczności, wyjazdu, o--
raz; rjrzeds.taiyieuin koniecznych doku-' 
mentów, musiały przedstawić zaświad-

. czenie. iź .dochód .ich mie przekracza 300 
• zł. miesięcznie. 

Obecnie suma ta została podwyższo-
na do 600 zl: mieś., 'tak',' że każdy któ
rego dochód ym!,;sięcznc nie sa większe 

v niż .600 zł., może otrzymać ulgowy pasz-
< port .zagtanteehy.' • ' ' ; • . 
: . W r e s z c i e h^nfeteretw^j>plc,ca\ ,a.by W. 
• .wrńaf" -'ch'. gdy paszporty ulgowe, wy

daja urzędy 1-ej instancji (starostwa) a 
decyzja ostateczna uzależniona jest od 

, województwa. ab^-eWentualne porozu-
• mienie s ię -s ta ros twa 'z województwem 

nie odbywało się piśmiennie, jak dotych 
czas. .lecz; tefegrabcznje. lub, telefonicz
nie na koszt starającego się o paszport. 

Zarządzenie to skraca czas oczeki
wania na paszport. 1 

flpnia BHorsi kasy. 
Sytuacja finansowa po
garsza sią z dniem każ

dym. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 

kasy chorych rozwinęła się obszerna dy 
skusja nad -sprawozdaniem wice-dyr, 
Szustera o sytuacji'finansowej kasy. Wy 
chodząc z cyfr preliminarza budżetowe 
go na m. styczeń podkreślić ' należy 
zmniejszanie się wpływów, które pozo
staje w związku z ogólno-gospodąrczym 
kryzysem. Sytuacja ta komplikuje się 
wskutek stanowiska pracowników, a to 
w związku że isprawą zastóśowahia ob
niżenia mnożnika, jak to miało miejsce 
Wobec urzędrńkóW' państwowych. 

Zapomogi dla robotników sezonowych 
R a d a m i n i s t r ó w u c h w a l i ł a w y a s y g n o w a ć z n a c z n i e j s z ą s u m ą n a 

j e d n o r a z o w y z a s i ł e k d l a t e j k a t e g o r j i r o b o t n i k ó w . 
Wyplata zapomóg nastąpi w początkach 9utego. 

Wczoraj donosiliśmy o wyjeździe do 
Warszawy delegacji w sprawie, zapo
móg dla bezrobotnych robotników sezo 
nowych, którzy w myśl ustawy nie otrzy 
mują tych zapomóg w t. zw. okresie mar 
twym czyli od 15 grudnia do 1 marca. 

Delegację z p. Kowalskim na czele 
przyjął p. minister Ziemięcki i prosił o 
przedstawienie mu całokształtu sprawy, 
co też delegacja uczyniła, przedstawia
jąc 
ogrom nieszczęścia jaki spadł na te ka

tegorię bezrobotnych, 
którzy pozbawieni są zasiłków oraz po
mocy lekarskiej. 

Zrozpaczeni bezrobotni urządzali już 
nawet w Łodzi demonstracje pod magi
stratem i województwem i, z trudnością 
udało się ich uspokoić. 

Bezrobotni ci sprzedali 
swe ruchomości i 

wszystkie 
obecnie nie mają żad

nych widoków na zdobycie środków u-
trzymania, więc zwrócili się do swych 
związków zawodowych z żądaniem in
terwencji. 

W konkluzji delegacja domagała się 
by w drodze wyjątku w tym roku nie 
zważać na martwy sezon i przyznać tym 

bezrobotnym zasiłki. 
W odpowiedzi p. minister Ziemięcki 

oświadczył, że nie czekając na interwen 
cję w tej sprawie, zwrócił się do rady 
ministrów z wnioskiem, by bezrobot
nym sezonowym jednak wydać te zapo 
mogi, lecz 

rada ministrów odmówiła 
a to z tego powodu żc zmiana ustawy na 
raziłaby skarb państwa 

na wydatek do miljono złotych. 
Nie zniechęcony tą odmową,' p. mi

nister Ziemięcki 
nym wnioskiem 

zwróci! się z następ-

0 wyasygnowanie pewnej samy na za
pomogi doraźne dla tych bezrobotnych. 

»Ten ostatni wniosek potraktowany 
został przez radę ministrów przychylnie 
1 już w najbliższych dniach 
ministerstwo skarbu wyasygnuje odpo
wiednie sumy na jednorazową zapomo

gę, 
której wypłata nastąpi już w początkach 
lutego. 

Po przyjęciu tego wniosku, p. mini
ster porozumiał się z p. wojewodą Da-
rowskim, by przygotowano odpowiednie 
listy uprawnionych do tych zapomóg. 

Pod koniec konferencji p. minister 
Ziemięcki zapewnił delegację, że dobro 
robotników leży mu na sercu i w każ-
dej ^chwili liczyć można na jego popar
cie w miarę zasobności skarbu pań
stwa, b. 

Tysiące bezrobotnych znajdą prace 
przy budow,e o . b r Z y m , e j s i e . i k a n J w * w £ £ f 

Liga Narodów udzieli kredytów na ten cel' 
Warszawa, 26 stycznia. 

Jak wiadomo, swego czasu premjer 
Skrzyński w rozmowie z przedstawicie
lem. „I. K. C." zaznaczył, iż 
rząd przygotowuje plan, mający na celu 

rozpoc?ęcie robót inwestycyjnych, 
1 tóryby w pewnym stopniu przyczynił 
się do- złagodżerija bezrobocia w kraju. 

W ' sprawie'.tej, dowiadujemy się na
stępujących, szczegółów,, 

W pierwszym rzędzie i przewidziana 
jest budowa kanałów, a zwłaszcza 
kanału więglowego od Katowic przez 

Łódź do dolnej Wisły 
w okolicy Torunia lub Bydgoszczy. Ka
nał ten,'służyłby przedewszystkiem eks 
portowi. naszego węgla. Plan' tych robót 
jest na ukończeniu. Kosztorys wynosi 
250 miljonów zł. Oczywiście, że budowa 

U wypłacanie zapomóg 
pobiera magistrat 

„prowizją" ?! 
.Na wczorajszem posiedzeniu zarz. 

fund' bezrob>' omawiano memorjal zw. 
,przem. .'.dzianego. o \wyjedńanic zasiłków 
dla robotników tej gałęzi przemysłu pra 
cujących 2 lub J dni. 

Ożywioną dyskusję wywołała spra
wa wynagiodzcnią magi^tatn ,za :zyn-
ności zastępcze. Magistrat .pobiera 1,75 
proc. za wypłacane bezrobotnym sumy. 
Ponieważ wskutek wzrostu liczby bez
robotnych, zwiększają się pobierane 
przez magistrat sumy stała się aktualną 
kWestją obniżenia tego procentu do 1,6 
(ub 1,5. Ma się to stać od 1-go lutego. 

Dzieci Kradną, 
a p. radnv Nowacki nie 

ma na to rady. 
W szkole powszechnej 76 przy ulicy 

Targowej często'' zdarzają się krady/eże 
"s dzieci wracają do dc-ńiów bez ksi;.żek 
a nawet palt. 

Interpelowany kierownik szkoły, p 
Wowacki,. radny, oświadczył, że wie o 
tem, ale nic nie może uczynić, bv kra 
dzieże ustały. (b) 

P a m i ę t a ć n a l e ż y , ż e s p ó l ń i k i e m d o t e g o 
i n t e r e s u j e s t . . . r z ą d ! 

Łódzka dyrekcją 
spółki telefonicznej 

polskiej akcyjnej 
otrzymała z głów

nego zarządu w Warszawie:pismo, w któ 
rym = zarząd :. 'komunikuję', że.'z dniem 
wczorajszym podwyższohe' zostają nie
które opłaty telefoniczne. : 

Podwyżka ta zatwierdzona została 
przez ministerstwa przemysłu i handlu 
oraz przez generalną dyrekcję poczt i te 
lćgrafów: 

kanału musiałaby być rozłożona na sze | robót dolnej części tego kanału, to jest 
- * - z Pragi. do Małkini, są już całkowicie 

wykończone. 
Dowiaduję się iż sprawą budowy sift, 

ci kanałów w Polsce zajął się również! 
niezwykle żywo prezes Rady portu i 
dróg wodnych w Gdańsku, p . de Loes, 
który podczas swojego pobytu w War
szawie poruszał m. in. tę sprawę w roz
mowach ż premjerem Skrzyńskim. 

Akcja budowy sieci kanałów w Pot* 
sce leży bowiem nietylko w naszym in-' 
teresie, lecz 

łączy się ściśle z żywotnym interesem 
wolnego miasta Gdańska 

i ożywiłoby port gdański i w Gdyni. 
Informuję się, iż p. de Loes przyby

wa 7-go lutego do Warszawy, celem od 
bycia szeregu konferencji w sprawie 
współpracy Polski i Wolnego Miasta 
przy budowie kanału. 

Wiemy również z wiarogodnego źródł 
ła, iż '<:%$• 
generalny sekretariat Ligi interesuje sie 

żywo tą sprawą. 
Nie jest wykluczone uzyskanie przez 

nas pewnych kredytów na rozbudową 
kanału, albowiem Liga Narodów bardzo 
życzliwie zajmuje stanowisko co do u-
lepszenia środków komunikacyjnych w. 
Europie "zachodniej i wschodniej. 

reg lat. Czynniki miarodajne projektują 
jednakże 
rozpoczęcie pierwszej partji robót z wio 

sną r.b. 
Praca miałaby się rozpocząć przede

wszystkiem między Gopłem a Wartą, 
która to część dałaby nam bezpośred
nie połączenie Poznańskiego z Wisłą. 
Kosztorys tej części wyniósłby J miljo
nów zł. 

Następnie projektowane jest 
przedłużenie kanału od jezior Wielko

polski, aż do Łęczycy, 
kosztorys obliczony jest na.30 milj. zł. 

Sfery miarodajne przystąpiłyby rów
nież z wiosną do robót około tak zwa
nego kanału obwodowego, łączącego 
Warszawę z Bugiem. Plany, dotyczące 

Telefon staje sią luksusem! 
-:o:-

. A . S . T . podwyższyła taryfę o 80 proc. 

Według nowej taryfy założenie no 
wego aparatu kosztować będzie 250 zło 
tych, zamiast jak dotychczas, 140 zł. 

Zwyżce uległy również ceny prze 
niesienia aparatu, co kosztować będzie 
75 złotych (dotychczas kosztowało 42 
zł.). Cena założenia dodatkowego opara 
tu uległa podwyżce z 34 zł. na 40 żł. 

Abonament kosztować będzie jak do 
tychczas. 

napiwków nie* będzie. 
Sprawa ta stanie sią aktualną dopiero w końcu 

lutego. 
Trwający, od dłuuższego czasu za

targ między kelnerami a pracodawcami 
ich na tle wynagrodzenia.za pracę,' skło 
ńfł okręgowego inspektora pracy do In
terwencji wobec czego zaprosił on przed 
stawiciele obu stron na konferencję. 

Podczas jjyskusji pracodawcy oświad 
czyli, że nie zgodzą się na dotychczaso
we warunki i że kelnerzy moga dopisy
wać sobie do rachunków pewien pro
cent tytułem wynagrodzenia. 

Przedstawiciele kelnerów natomiast 
twierdzili, żę porrnjając już sam :akt po
niżających warunków pracy narzuca
nych Drzez Dracodawców, to jednak mi 

szą oni dotychczasową umowę wypo
wiedzieć, a do tego czasu nie mają pra
wa zmieniać samowolnie warunków do
tychczasowych. 
' Tę ostatnią koncepcję poparł p. In
spektor Wojtkiewicz który wyjaśnił wła 
ścicielom jadłodajni m cukierni, że bez 
wypowiedzenia umowy nie moie nastą
pić zmiana warunków p r a c y v 

Po dłuższej dyskusj praoodawcy zgo 
dzili się narazić odstąpić ód swych żą
dań, wypowiadając równocześnie do-
tychczasowąu mowę z roku 1021, czyli 
że nowe warunki pracy mogą być oma
wiane po dniu 22 lutego. (b) 

Oskarżeni o podpaleni® 
staną przed sądem 

zwykłym. 
Jak się dowiaduje „II. Republika", w 

dniu wczorajszym zapadła .decyzja urzę
du prokuratorskiego w sprawie oskar
żonych o podpalenie własnego iskładu 
przędzy przy ulicy Piotrkowskiej 33. 
kupców Lewensona i Wojdysławskiego. 

Mocą tej decyzji sprawa rozpatrywa 
ną będzie przez sąd zwykły, a nie — 
jak pierwotnie przypuszczano — przez 
sąd doraźny". 

Na ławie oskarżonych zasiędzie 6 
osób, których nazwiska w swoim czasie 
podawaliśmy. 

Termin rozprawy nic zoslał joszczfc 
ustalony.* W każdym bądź razie przy
puszczać należy, że odbędzie się ona. 
dopiero za kilka miesięcy. 

Wszyscy oskarżeni, prócz Spiehnana 
osadzeni są w areszcie śledczym przy 
ul. Milsza. Spielman narazie, tp jest dó ; 

ukończenia wstępnego dochodzenia zna," 
duje się w areszcie przy urzędzie śled
czym. 
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K i n o - T e a t r C A S I N O Dziś m. K i n o - T e a t r C A S I N O Dziś 
p o r a z o s t a t n i ! p o r a z o s t a t n i ! 

Część Artystyczna: 
Janina Kozłowska," . w o d e u r i l i s t k a t e a - • 

t r u N o w o ś c i w W a r s z . 

Artystyczna: 
w o d e w i l i s t a i r e 
ż y s e r o p e r e t k . i Ludwik Sempoliński 

Marji Martówny 
1) Peine d'amour (walc). Donkeys trot (najnowszy taniec amerykański). 

Gościnne występy primabaleriny 
teatru „Perskie Oko" 

Jutro sensacyjna premiera! Jutro sensacyjna premiera! 
D a w n o o c z e k i w a n y f i l m , o s n u t y n a t l e r o z g ł o ś n e j p o w i e ś c i D u m a s a p , t . 

HRABIA MONTE CHRISTO" 
N a d z w y c z a j n a r e ż y s e r j a , w s p a n i a ł a w y s t a w a i n i e z r ó w n a n a g r a czyni obraz ten godny słynnej powieści naj-

większego rornansopisarza francuskiego. 

1 1 

W rolach głównych: 

j 0 h n Gilbert, 5 k S ' w * Estella Taylor 
Ponadto!! Ponadto!! 

NOWE ATRAKCJE ARTYSTYCZNE 
z n a j a k t u a l n i e j s z e g o r e p e r t u a r u s c e n w a r s z a w s k i c h w w y k o 
n a n i u n o w o z a a n g a z o w a n y c h , p i e r w s z o r z ę d n y c h s i ł a r t y s t y c z n . 

Niebywały sukces na całym świec ie! 

Noce na Montma 
(„PARYSKIE NOCE") 

Wielki dramat salonowo-sensacyjny o niebywałem napięciu w 8 akt. Film z życia miljarderdw amerykańskich w Paryżu, 
Dwa środowiska: zdegenerowane możnowładztwo i nieokiełznani apasze paryscy. — Pojedynek, zmysłów I siły. 

W rolach głównych 
— — pjęknolica Elain Hammerstełn i uosobienie 

— męskości Lou Tellegen 
NADPROGRAM 

1) PROLOG 
2) MATELOT 

A. Kaczorowski 
odtańczy J. Pawłowski 

baletmistrz sdjen warszawskich 
3) a) A GRAMOFON G R A . . . 

b) ŚMIECH odśpiewa Janina Wąsowiczówna 
4) a) ANIELE M Ó J . . . 

b) O, KOLOMBINKA... TY M A ! 
Najnowsze szlagiery Rentgena odśpiewa A. Kaczorowski 

5) „RIO-DE-JANEIRO" tango 
odtańczą Kazimiera Lutówna i Jan Pawłowski 

Występy artystyczne N A D P R O G R A M 

6) Zofja Kosińska ^cSSRW 
odśpiewa „Czółenka i ostrogi" 

7) „ K U R J E R E K * szlagier Lawińskiego 
wykona A . K a c z o r o w s k i 

8) a) „JA SIĘ BOJĘ SAMA SPAĆ".. . 
b) LOU—ULA szlagier Pogorzelskiej 

odśpiewa Janina Wąsowiczówna 
9) TAŃCE ROSYJSKIE odtańczą Kazimiera U t ó w n a 

i J. Pawłowski 

1 0 ) Chłopak do wszystkiego groteska w 2 aktach. 

Począ tek o godz . 4.30, ostatni seans o godz . 10-ej. Obraz własności: „Collegia* Warszawa. 



NIE MOZĘ ZYC I NIE CHCE UMRZEĆ 
prześwietna rada miasta Łodzi. 

Wadze nadzorcze zabroniły wykonania Jakiejkolwiek ochwaty rady bez swe] oprzedniej aprobaty. 
rady miejskiej 
ogółu faktem 

Jutrzejsze posiedzenie 
będzie dla najszerszego 
pierwszorzędnej wagi. 

Wszystkie br_ane początkowo pod u-
WAGĘ możliwości i sposoby obaleni arzą 
DZĄEEJ większości, rozwiązania rady 
miejskiej, okazały się nlemozliweini do 
przeprowadzenia. 

Rozwiązanie rady miejskiej mogłoby 
nastąpić w dwucli wypadkach. 

II JEŚLIBY NA TERENIE RADY NASTĄPIŁY 
PRZEGRUPOWANIA partyjne, NA skutek 
KTÓRYCH PRZESTAŁABY ISTNIEĆ dotychcza
SOWA WIĘKSZOŚĆ I 

Z) gdyby władze centralne rozwiąza
ŁY RADĘ. 

W związku z tem, że opozycja w ra
dzie miejskiej ma jednak, jak już dono
siliśmy zgłosić 

Co sie tyczy punktu pierwszego, to I wniosek nagły, domagający się rozwią-
Oodana niżej tabelka Ugrupowań, wska 
«uje wyraźnie nato, że większość ma 
kolosalną, bo prawie czterokrotną prze 
wagę.w obec czego wszystkie nagłe 
wnioski o rozwiązanie radj r będą miały 
skutek rzucania grochu o ścianę. 

W skład rządzącej większości wcho 
'dzą następujące frakcje: 

Koło Narodowe i Ch. D. 24 gł. 
N. P . R. 31 p | . 
Frakcja Sjonistyczna 1 gt. 
Frakcja ortodoksów 4 gł. 
Niemiecka partja narodowa 3 gł. 

Niezależna frakcja żydowska 2 
Razem; (i? trł 

Opozycja składa się z: 
P . P .S. 

rł. 

N. P . P. 
Bund 
Poalc-Sijon 
Hitachtud 

9 g|. 
4 gł. 
3 Kł-
1 gł-
1 gł. 

RAZJĆRNFJ 

W najlcps/sym nawet razje, a miano 
fclcfe, gdyby frakcje żydowskie, wcho 
dza.ee w skład większości, przeszły 
na stronę opozycji, otrzymalibyśmy sto 
sunęk 58 : 28, który zasadniczo bynaj
mniej sytuacji nie zmieni. 

Pozostaje więc tylko jedyna możli
wość, nad którą musimy sfę nieco dłu 
żej zastanowić. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
<x) dłuższego już czasu bardzo krytycz
NIE zapa ln ic się na działalność naszego 
samorządu. 

Złożyłoś ięn a (o bardzo wiele przy 
-zyn, w pierwszym rzędzie sprawa c 
'ekłrowni .i kanalizacji. -

Ponieważ budżet na r. 1926 ule jest 
Jeszcze załatwiony i przewleka &v do 
nieskończoności, ministerstwo określiło 
termin, (15 lutego r. b.), do którego bu 
^Żet ma być przedłożony władzom do 
zatwierdzenia. 

Prezydjum rady, licząc się z inożli 
kością obstrukcji ze strony upozycji, 
Wyznaczyło pięć plenarnych posledzeii 
?ady (od 28 bm. do 4 lutego) pośwlę 
^nycli sprawie budżelu. 

Aczkolwiek ministerstwo spraw we 
^nętrznych zagroziło że przedsięweź 
niie środki represyjno (rozwiązanic)w w 
Mosunku do tych samorządów, które 
"le zastosują się do ustalonego terminu 
należy wziąć pod uwagę, żc kadencja 
^becnej rady potrwa jeszcze zaledwie 
k'lka miesięcy. 

Rozwiązanie więc Jej i przekazanie 
*Praw komisarzowi rządowemu spotęgo 
X v*łoby tylko na razie chaos i nie przy 
niosłoby żadnej poprawy. 

Wobec tego dojść musimy do wnio 
^u, że tep wrzód, ropiejący na ciele 
ciasta naszego nie pęknie tak prędko 
cWrurg - rzad nie zechce go przeciąć 
ii* pozostaje więc nic innego, iak cier
pliwie czekać, aż zniknie sam w termi-
fli* .przez prawo przewidzianym co 
t c ż nastąpić musi /a kilka miesięcy. 

W-

Nad łożem zniedołężniałej rady 
rozczulają s ię ojczulkowie, bliżsi i dalsi krewniacy. 
Samobójstwa nie po

pełnimy 
oświadcza prezes rady 

miejskiej. 

zania rady, 
zwracamy się na wstępie do prezesa ra
dy miejskiej p. Fichny z pytaniem, jak 
się na tę rapwę zapatruje. 

>—<• Wniosek ten niema żadnych re
alnych podstaw. Opozycja jest za słaba, 
żeby nas obalić, a 

samobójstwa popełnić nie chcemy! 

Czas jest naszym 
sprzymierzeńcem! — 
pociesza się radny Bialer. 

— Czy wierzy pan w rozwiązanie 
rady miejskiej? — pytamy radnego Bia-
lcra. 

Nic! — pada dobitna odpowiedź. 
? 

r ~ Nie, ponieważ większość jest zbyt 
silna, żeby ją można było obalić. 

Żadna siła wewnętrzna w tym ukła 
dzie frakcji nie potrafi obalić rady miej 
skiej — jeżeli się to stać może, to tylko 
za sprawą sił zzewnątrz, z rządu cen- się na taki' krok. 

Najprawdopodobniej 
f S f ^ K R E S OBECNYM RZĄDOM POŁOŻY 

niiec kadencji. 

tralnego. 
— Czy prawdą jest, że 

władz nadzorczych do rady miejskiej i 
magistratu jest negatywny? Ibowiem za 3—4 miesiące nastenuic ko 

— Owszem, negatywny, ale całkiem S k ^ n ^ u m i e S i ą c e n a s t ę p u ] c k 0 

usprawiedliwiony. Szereg błędów, po
pełnionych przez samorząd łódzki wpły
nął właśnie na to. 

Gospodarka miejska nie mogła ujść 
uwagi władz, które postanowiły ją kon 
trolować. . 

War to wspomnieć tu o okólniku mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
4 listopada r. b., który nakazuje woje
wództwu wglądniecle w sprawy miej
skie, wzbrania wydatkowania wływów 
zwyczajnych na inwestycje i wreszcie 
zaznacza, że 
ŻADNEJ UCHWAŁY NIE WOLNO 
WPROWADZAĆ W ŻYCIE BEZ DE

CYZJI WŁADZ CENTRALNYCH. 
To ostatnie jest wyraźnem votum 

nieufności dla naszej rady miejskiej nie
stety ta nie umiała wyciągnąć z tego 
odpowiednich konsekwencji. 

i— Czy niema nadziei na to, Że mini
sterstwo samo rozwiąże radę miejską? 

— Nadzieja Jest, ale bardzo nikła. 
Jak pan wie, do 15 lutego ma być za
twierdzony budżet, wątpię Jednak, że-

S T Y P E N D J A 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

C z t e r e c h c z y t e l n i k ó w , I l u s t r . R e p u b l i k i " m o ż e s i ą 
w y k s z t a ł c i ć b e z p ł a t n i e n a z a w o d o w y c h s z o f e r ó w ! 

Polska do ostatnich niemal miesięcy, należała do krajów o bardzo słabo rozwiniętym ruchu, automobilowym. 
Podczas gdy np. w Ameryce jeden samochód przypada nu 5 mieszkańców, 

w Polsce stosunek ten przedstawia się obecnie jako 1:2000. — Jednakże ostatnie 
miesiące zaznaczyły się gwałtownym wzrostem rozwoju komunikacji samochodowej-

Poczyna się patrzeć na samochód już nie jako na luksus, dostępny jedynie 
uprzywilejowanym, lecz jako na artykuł pierwszej potrzeby, jako na środek loko-, 
mocji, zarówno prywatnej. Jak 1 pasażerskiej. 

Do założonych w Polsce zawodowych szkól szoferskich gamie się coraz 
większa ilość słuchaczy, zarówno ze sfer Inteligencji, jak i rzemieślników, którzy 
pragną wykształcić sie na ukwaliflkowanych kierowców. 

Wydawnictwo „||, Republiki" w porozumieniu z zatwlerdzoncmi przez ministerstwo oświaty Kursami Kierowców Samochodowych W. Wojny (Piotrkowska 91) ofiaruje 

4 stypendja 
d l a s w y c h C z y t e l n i k ó w 

które zezwolą im na korzystanie z 
całkowity kurs wynosi 250 złotych bezpłatnej nauki na tych kursach. Opłatą 

w tak więc w suiplc ogólnej stypendia te z a 

w y n o s z ą s u m ą 1 0 0 0 z ł o t y c h 

Po ukończeniu kursów i zdaniu egzaminu, kursy wydają świadectwa według 
wzoru zatwierdzonego przez Ministerstwo Oświaty, a równocześnie Zarząd kursów 
przedstawia słuchaczy Wojewódzkiej Komisji Egzaminacyjnej dla uzyskania orawa 
jazdy w obrębie całej Rzeczypospolitej Polskiej. 

K t o m o ż e u z y s k a ć s t y p e n d j u m ? 

Cztery bezpłatne stypendja „11. Republiki" na Kursach p. W. Wojny, podzielone 
będą w ten sposób, iż uzyska ic trzech Czytelników oraz jedna Czytelniczka. 
O przydział stypundjów ubiegać się mogą wszyscy Czytelnicy 1 Czytelniczki 
;,l|. Republiki". W tym celu należy składać do redakcji „11. Republiki" (wyłącznie 
listownie — zgłoszeń osobistych redakcja nie przyjmuje) odpowiednio umotywo
wane podania, które w razie żądania redakcji poprzeć należy dowodami. Zwracamy 
uwagę, iż redakcja nic odpowiada za zwrot dowodów nadesłanych, a przez redakcję 
nic żądanych. 

' Redakcja wybierze z nadesłanych podań — podania osób najwięcej zasługujących 
na przyznanie im stypendium i w drodze losowania przyzna 4 miejsca na Kursach 
Kierowców. Osoby zamiejscowe muszą oczywiście zapewnić sobie w Łodzi 
mieszkanie I utrzymanie. 

W tnvśl obowiązujących przepisów stypendziści zakwalifikowani będą musieli 
przedstawić na Kursach świadectwo moralności ornz świadectwo zdrowia. 

Do każdego podania doląc/.yć należy wycinek niniejszego obwieszczenia, 
zaopatrzony podpisem kandydata na znak. iż zapoznał się on z warunkami stypendjum. 

(podpis) 

Termin 
udresowuć: 

nadsyłania 
Redakcja , 

podań. upływa dnia 
11. Republiki", L ó d / , 

5 lutego. Koperty z podaniami 
„Stypepdjn szoferskie". , 

i«le/.y 

mm 

by w tym okresie czasu zdążyli go prze 
głosować i zatwiei»dzlć. Z drugiej stro 
ny wątpię, czy ministerstwo zdecyduie 

P. Rapalski milczy, 
oczekując uchwały frakcji 

P. P. S. 
Zamterpelowany przez nas drugł 

przedstawiciel opozycji, radny Rapalski 
niestety nie udziela nam żadnych wyja
śnień w sprawie stanowiska jego frak
cji, powołując się na czwartkowe posie
dzenie, na którem sprawa ta się zade
cyduje. 

Karny członek NPR-u 
nie zabiera' głosu w tej 

sprawie. 
Z kolei zwracamy sie rdó członków 

większości i interpelujemy przedstawi
ciela polskich związków, zawodowych 
p. Kazimier czaka. 

— Cży wJadomem panu jest — py
tamy, -—że jutro opozycja ma zgłosi*' 
wniosek rozwiązania rady miejskiej?/ 

*— Owszem, wiem o tem, 
— Czy wierzy, pan w możliwość; ro? 

wiązania rady! 
— Hm... Niestety nie mogę panu na' 

odpowiedzieć. 
— JAKO KARNY CZŁONEK N.P.R 

NIE ZABIERAM GŁOSU W TYCH 
SPRAWACH. 

P. Piechotko wna 
twierdzi, 

że po rozwiązaniu rady — 
nastąpić musi... anarchja: 

Opuszczamy pana Kaznmierczaka \ 
udajemy się do przedstawicielki chrze
ścijańskich zw. zawodowych p. Piechot-
kówny z tem samem zapytaniem. 

— Owszem, słyszałam o tem, ale 
dziwie się. 

— Jakże można w tak krytycznyit? 
czasie wpadać na podobny pomysł. 

— Rozpisanie nowych wyborów pi> 
chłonęłoby moc wydatków, a przecież 
kasa nasza jest taka biedna!, 

— Z drugiej strony, 
PO ROZWIĄZANIU RADY, NASTĄPI

ŁABY ANARCHJA (?) , 
a przez ten czaś" wywrotowe czynni
ki (?) mogłyby dojść do władzy. Tego 
za wszelką cenę należy uniknąć. 

— Czy wierzy pani w powodzenie 
akcji opozycji? 

— Nie mogę panu odpowiedzieć na 
to, bowiem dopiero jutro wieczoren 
mamy posiedzenie radzieckiej frakcji 
naszej partji na którem zadecydujemy 
jakie zająć stanowisko. • W-

Odczyt Tadeusza Wienśa-
wy- Długoszowskiego. 
W piątek dnia 29 stycznia r.b. o go

dzinie 8 wiecz. w sali Filharmonji Naru
towicza 20, wygłosi odczyt znany publi 
cysta i redaktor tyg. „Za Wolność" Ta
deusz Wieniawa-Długoszowski na te
mat „W martwym domu"' (Historja wię
ziennictwa). Celem uniknięcia natłoki 
przy kasie upraszt się o wcześniejsze 
nabywanie biletów w kasie Filharmonii 
od 10—1 i od 3—7 wiers. i w £ck*etajrid 
cic Sto\varzyf,zenia W. P. — Gdańska JJ5 
od 6—9 wiccz. w cenie od 30 tfr. do 
1.50 śr. . 

http://dza.ee
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Dziś 
uroczysta premiera!!! 

Arcydzieło, stanowiące szczyt twór-, 
czości filmowej! 

Arcydzieło, które zyskało najwięk
szy rozgłos.na świecie! 

Arcydzieło, dla którego otwarte 
zostały podwoje Opery Pa
ryskie! i 

Arcydzieło, którego premjerą w Pa
ryżu zaszczycił swą obec
nością Prezydent Rzeczy
pospolitej .Francuskiej 

I I CUD W 

Obraz własnością 
Lux Westi. 

O b r a z wytwórni 
„ S o c l e t e francalse 
d edltion de romans 
bistoriąues filmes". 

Inscenizacja 

irt te In) 
M a j e s t a t y c z n y d r a m a t p o d ł u g g ł o ś n e ] p o w i e ś c i H. D u p u y M a z u e l a . 

• • Z W r o l a c h g ł ó w n y c h : 1 -

I VON NE SERGYL .:!=.!?!=. marsowa, 
dziarska postać w Utjowem ciele" ROMUALD JOUBE 

CHARLES DCILLIN, VANNI MARCOUX, GASTON MODOT 
FILARY SCEN PARYSKICH. 1 — — _ — 

Powiększona orkies tra pod 
dyrekcją p. S. Bajgelmana. 

Passe-partout i bilety wolnego wejścia 
prócz prasowych i urzędowych, bez

względnie nieważne"! 
m 

G o ś c i n n e w y s t ę p y E u r o p e j s k i e j 
s ł a w y b a r y t o n a 

P o c z ą t e k s e a n s ó w : p u n k t u a l n i e 6 , 8 i 10 w l e c z . , w n i e d z i e l e i ś w i e 
t a o g o d z . 4 , 6 , 8 i 10 w i e c z . 

C o d z i e n n i e o g o d z . 4 - e j p o p o ł . , w ś w i ę t a i n i e 
d z i e l e o g o d z . 2 -e i p o p o ł . n a s e a n s k i n e m a t p g r . 

w s z y s t k i e r r t .e isca p o 

C z ł o n k i w i e Ligi m o r s k i e ) i r z e c z n e ! o d d z i a ł w Ł o d z i 
z a o k a z a n i e m k a r t y c z ł o n k o w s k i e j m a j ą p r a w o d o n a b y c i a 
bi>etu u l g o w e g o . 
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timM polsKo-wlecki. 
Sowpottorg rozpoczyna, 

swą działalność. 
W ub, tygodniu umowa w sprawie 

„Sowpoltorjju" została ostatecznie przv j 
jęta przez Sownarfcom. Tem samem So 
wpoltorg w najkrótszym'czasie : ma roz
począć swoją działalność. 

W związku z tem wyjechała dnia 24 
b. m. do Moskwy delegacja polska, zło
żona z pp Zdzisława , Byczkowskiego 
Stan.' Natansona i St. Ocetkicw.icza. Do 
legacja ta w.ż-r.ie udział w posiedzeniu 
założycielski! na którem będą załat
wione wszelkie formalności, związane '? 
wyborem zarządu ?. podziałem udziałów 
..Sowpollorgu" między Polros a Narkom 
torg na 2 równe części Jednocześnie de 
legacja poczyniła kroki celem urucho
mienia nowej placówki. 

-Dowiadujemy się też, że min. spraw 
Wewnętrznych zatwierdziło 20 bm. sta
tut izby handlowej polsko-sowieckiej w 
Warszawie. W najbliższych dniach ma 
nastąpić otwarcie iżby. 

M m ja proesso'wanIa si 
ogarnęła właścicieli nie

ruchomości. 
Coraz częściej wynikają spory mię

dzy właścicielami nieruchomości a loka 
torami n« tle wysokości komornego i ka 
Mienicznicy nie przyjmują przesyłanej 
Un należności i kierują sprawy do sądu 
indzie ofiarą pada nieuświadomiony lo
kator. 

Otrzymawszy wyrok, sądowy, w ą̂-; 
sciciel dpmu.;. jbimiok ślę '• do komornika, 
który też przystępuje do wykonania 
czynności eksmisyjnej. 

W związku z tem udała się delegacja 
'towarzyszenia „Lokator"; do prezesa 
".du okręgowego p, Kąmińskiego.. i 
wskazała, że właściciele nieruchomości 

.Często zupełnie niepotrzebnie skarżą 
^wych lokatorów do sądu, wobec 'czego 
delegacia uważa, źc koszta sądowe w 
wypadku przegranej, sprawy- r>owb««rr 
płacić skarżący, 'co ~ hiefednókoirtńie" 
Wstrzyma go od niepotrzebnych skarg. 

P. prezes sądu odpowiedział, że 
*prawą tą się zajmie i wyda odpowie
dnie polecenia sądom pokoju. (b) 

Straszna Katastrofa budowlana. 

Płatność kuponu pożycz
ki kolejowej. 

Warszawski koresp. handlowy „II. 
Republiki" (W) telefonuje: S 

Dnia 1 lutego r.. b. przypada termin 
płatności kuponu nr. 4 obligacji serji I — 
10 proc. pożyczki, kolejowej. 

Kupony te oraz'wylosowane w tym 
terminie do amortyzacji'obligacje poży
czki kolejowej będą nadal opłacane.na 
dotychczasowych zasadach w centralnej 
kasie państwowej i we wszystkich ka
sach skarbowych, oraz oddziałach Ban
ku polskiego i Banku gospodarstwa kra 
kłwcgo. 

K u c h n i a z a k i l k a l a t 

s p o c z n i e w m u z e u m , 

Zastąpi ją elektryczna 
skrzynka kuchenna. 

. Omysły, przywykłe do tradycyjnych 
f Q r m życia, zlękną się zapewne, sły-
?2Ac, żc kuchnia należy.do przestarza
łych urządzeń, . i za kilka czy^ kilkana
ście lat spocznie może w muzeum, 
'rzeba wynaleźć kilka jeszcze masży-
" e k, np. do obierania, krajania itp., a po 
^°stałe czynności kuchni wykonywać 
"Cdzie elektryczna skrzynka kuchenna. 
P dość rozpowszechniona np. w Szwaj 
^ a r3i. Aparat ten automatycznie gotuje 
uotrawy, wyłączając prąd przy pewnej 
t eTjperaturzc. 
. Można zrana nastawid wszystkie po 
^dane potrawy, a w południe lub wie 
Azorem przyjść do gotowego i spożyć 
Gorące dania. 

Na przedmieściu Berlina, Moabit. wsku
tek eksplozji zawalił się 4-piętrowy dom 
przyczem 10 osób poniosło śmierć, a o-

koło 40 było ciężko rannych. 

Li góry; Dom'., w którym nastąpił ka
tastrofalny wybuch. 

U dołu:-"Taksówka, która została silą 
wybuchu odrzucona na odległość kilku
nastu metrów i zdruzgotana. 

230 razy zdradziła go żona. 
Nic więc dz iwnego, że w końcu zwarjował. 

Z Warszawy donoszą: 
. ., P , Władysław Kolos, agent periu-
merji. tak długo 

gnębił swa żonę, 
panią Klarę, podejrzewaniami rzekome
go zdradzania go, że ta pewnego dnia 
rzekła mu „adieu" i przeniosła się do 
nowego locum przy uf. Złotej 3. 

Pozostawiony w osamotnieniu Kolos 
nie'mogąc pogodzić się z myślą 'zniknie 
cia^małżonki , począł ją śledzić, notując 
Skrupulatnie każdy jej krok. 

. Bujna, przeczulona fantazja porzuco 
nego męża dyktowała mu niezliczone 
wypadki „zdrady" ukochanej Klary, któ 
rą .widział w każdem spotkaniu żony 

z Jakimkolwiek mężczyzna. 

Rżeźnik, u którego nabywała kotlety, 
uchodził w oczach p. Władysława za 
tego, któremu Klarcia oddala całą sw4 
osobę, tj. 70 kg. żywej wagi! Policjanta, 
który każdego ranku mówił p.. Klarze 
„dzień dobry", uważał ; p. Kolps. za 
sprzymierzeńca . w jej intymnych za
chciankach. Listonosza, stróżów, lokato 
rów, sklepikarzy i innych przedstawicie 
li męzkiego rodzaiu. mieszkających w 
kilkunastu sąsiednich domach, zazdros
ny Kolos nazywał 
uwodzicielami jego żony i poprzysiągł 

im zemstę. 
Nim jednak miał rozpocząć akty mor 

dowania po porządku wszjrstkich rze
komych kochanków nadobnej p. Klary 
p. Władysław- postanowił. 

opisać swe męki w diariuszu* 

Zakupiwszy wiele papieru kancela
ryjnego, wypełnił gu. pisząc bez przer
wy przez trzy dni i trzy noce, treścią 
któraby- .naw.ętNinon de Sunclos lub p. 
Ponmadbur wzruszyła ." 

Otóż nie umiej, nic więcej, jak 230 
wypadków „zdrady" popełnionej przez 
żonę. z różnych kategorji, wieku, stanu 
opisał nieszczęsny mąż, autor 18-arku-
SZOWego romansu, poczem zalakowaw
szy go, w urzędowej kopercie* nabył w 
składzie broni rewolwer i 

wyruszył na tępienie „wrogów". 
W momencie jednak gdy nabiał re 

wolwer 6-cibma nabojami w sieni domu 
przy ulicy Marjańskiej Nr. 1, gdzie mie
szkał, zauważyli jego manipulacje są
siedzi i 

dali znać policjantowi. 
Widząc z miny Kolosa, iż niebezpiecz 

nie przystępować do niego nawprost, 
zaszedł mu z tyłu i schwycił Kolosa za 
rękę, którą ten trzymał w kieszeni z pal 
ceni na.cynglu. Padł strzał, a kula prze
szywszy spodnie zazdrośnika, utkwiła 
w bruku. Po krótkicm szamotaniu się z 
Kolosem, st. post. Marcelewicz również 
silny mężczyzna, obezwładnił man jaka, 
poczem odebrawszy mu rewolwer, od
prowadził do komisariatu. 

Czy jednak p. Kolos zmieni "swój sąd 
o żonie, zaniecha dochodzenia swej „u-
rojonej krzywdy" — nie wiadomo. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w Środę, czarujący, zapełniający stalt. 

widownię do ostatniego miejsca „Świt, dzień i 
noc" w Idealnej obsadzie wykonawczej Marji 
Malickiej i Aleksandra Węgierko. Dyrekcja te
atru miejskiego czyni starania, aby świetnego 
artystę i reżysera pozyskać w przyszłym ty

godniu na jeszcze jeden występ w przemiłe. 
! atrakcyjnej sztuce Nccodcmlego, zależy o jed-
i nad od układu repertuaru w warszawskim 1 e-
;atrzc Polskim. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę o godz. 4 popoł. dla młodzieży 

szkolnej i wieczorem o godz. 8.15 po cenach 
najniższych „Zbyszko i Danusia" historyczny 
dramat z powieści II- Sienkiewicza. Pozostałe 
bilety na dzisiejsze przedstawienie dla młodzie
ży do nabycia w kasie d godz. 12 w południe 

DZISIEJSZY KONCERT JULJANY AIN1. 
Jak było do przewidzenia włoski więczół 

..ni operowych Juljany A in i (Juli Mendelso-
rtówny) wywołał zrozumiale zainteresowanie ze 
względu na wielce utalentowaną artystkę oraz 
na arcybogaty program. Dziś więc w środę o 

*godz. 8-30 Wlecz. W sali Fil harmonii powita.!., 
naszą uroczą rodaczkę wszystkie łodzianki i ło
dzianie i zgotują jej zasłużona owację. Akom
paniować artystce będzie Joannę Bueren. Bilety 
sprzedaje kasa FilharmonJI. 

PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY F1LHAK-
MONICZNEJ-

Najbliższy poranek muzyczny orkiestry iii-
harmonicznej odbędzie się w nadchodzącą nie
dzielę o godz- 12-ej w południc. Poranek ten 
uświetni znakomita śpiewaczka koloraturowa 
Berta Crawford, która cieszy się wszechświa
tową stawą I reklamy żadnej nie potrzebuje, 
gdyż nazwisko Jćj mówi samo za siebie. P ro 
gram przedstawia się nader Imponująco, a mia
nowicie: Rossini: Uwertura do op- „Cyrulik Se
wilski", Schubert: Niedokończona symfonja. 
Meyerbeer: Arja z op. „Dinorah", Delibes: Arj;> 
z dzwoneczkami z op. „Lakme'\ Verdi: Ar;;> 
z op. „Rigolctto", Saińt-Sacns: Arja z op. „Sam-
son 1 DalUa", Paderewski: Menuet, Haendel: 
Largo, RimtikiJ-Korsakow: Kaprys hiszpański. 
Ceny biletów dostępne dla wszystkich od 1 zl 
do 4 zł. 

KAROL SZRETER W ŁODZI. 
Po długiej nteonecnośd przybywa do sweso 

rodzinnego miasta Karol Szretcr 1 daje w sali 
T-M.M. (Traugutta 1) w nadchodzący piat ok kon 
cert, na który' złoży się szereg arcydzieł z lite
ratury fortepianowej. Znakomity artysta, które
go "kfytyką zafcranlcznn zalicza do najlepszych 
wirtuozów doby' obecnej, wyjeżdża z Lodzi na 
tournee do Hiszpanii po nowe laury. Zapowiedź 
występu Karola Szretcfa wzbudziła w rtasirem 
miejcie wielkie zainteresowanie. 

TWÓRCZOŚĆ UPTÓNA SINCLAIRA. 
W czwartek, dnia 2S-go s t y c z n a . r . 

b ^ o godz. 8 1" pół wieczorem odbędzie 
się w lokalu związku zawodowego pra
cowników handlowych i biurowych m. 
Łodzi, .AJ, Kościuszki 2H odczyt p. Wi
tolda Wandurskiego o twórczości tipf,o-
na Sinclaira. 

Nawiązując do twórczości Jacku 
Londona, prelegent wskaże na rolę ŚTp-
claira w literaturze amerykańskiej;"na-
stepnie omówi dzieła tego wybitne /u 
pisarza — (między mnemi „Stuproccnto 
wy Amerykanin" i „Jimmy Higglns"). 
— który przenikliwym a wszechstron
nym okiem przejrzał życie ameryKań-
skie i wysoce artystycznym piórem zo 
brązował je, ukazując kulisy wszys-kicli 
wars tw społecznych oraz Ich wewnetr / 
ną łączność. 

„CUD WILKÓW". 
Dziś wreszcie zobaczy Łódź wspa« 

niały i't\m produkcji francuskiej p.t. „Cud 
wilków", wyśświetlany na dochód Li
gi morskiej i rzecznej, oddział w Łodzi. 

Zarówno wszechświatowy rozgłos i 
sława tego obrazu, jak i piękne cele, dla 
których pracuje Liga morska i rzeczna, 
przez cały ten tydzień wypełnią po brze
gi salę sympatycznego kinoteatru ,Luna' 
wynajętą przez ligę na powyższy cel. . 

Członkowie Ligi morskiej i rzecznej 
za okazaniem karty członkowskiej ko
rzystają ze znacznych ulg przy nabyciu 
biletów. 

Turniej szachowy. 
SUKCES P. DAN1USZEWSKIEGO. 

Rozegrany wcaoraj w cukierni Jakur 
bowicza pray ulicy Zawadzkiej 3 raeoz 
szachowy mieczy mistrzem D. Danisze
wskim i 60 przeciwnikami, był niebywa 

Lłym sukcesem p. Daniszewskiego, który 
5° pairtp wygrał, «• jedna zakończył re
mis. 
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Potrzebni nam są sprzymierzeńcy 
dla obrony naszej waluty przed wszelkiego rodzaju atakami 

zzewnątrz. 
Po gorącej dyskusji, jaka toczyła się 

ostatnio na łamach prasy w sprawie 
Banku polskiego, nastąpiło zupełne wy 
czerpanie. Kwestja ta przestała istnieć, 
nie tylko dla szerokiego ogółu, ale na
wet dla osób, bliżej tych zagadnień sto
jących. 

Tymczasem sytuacja zasadniczo nie 
uległa żadnym mianom i dzisiejszy 
względny spokój aa rynku walutowym 
należy raczej przypisać jego znieczule
niu i wyczerpaniu, aniżeli wierze w 
trwałość tego stanu. 

Sprawę konieczności współdziałania 
kapitału zagranicznego z Bankiem pol
skim rozwiązać pragniemy dzisiaj pod 
szczególnym kątem widzenia. 

Z początkiem b. miesiąca guberna
tor Bank of England p. Norman bawił 
w New-Yorku i konferował z gubernato 
rem newjorskiego Federal Rescrve Bank 
p. Strongiem. Rozmowy te były poufna, 
jednakowoż sprawozdawcy londyńskie
go „Daily Telegraph" udało się zasięg
nąć źródłowych i pewnych informacji. 
Dwaj potentaci finansowi rozmawiali o 
konieczności współdziałania banków e> 
misyjnych; w stosunku do Anglji obja
wiło się to już dawno w formie udziele
nia Bankowi angielskiemu kredytu, za
bezpieczającego złoty kurs funta szter-
lingów w wysokości 300 milj. dolarów. 
Jednakowoż W. Brytanja nie skorzysta 
ła dotychczas z tej rezerwy, udzielonej 
jej przez Federal Reserve Bank w New-
Yorku, wbrew przewidywaniu brytyj
skiego kanclerza skarbu zapas złota w 
Anglji nie uległ zmniejszeniu, a jedno
cześnie pożyczki, udzielone zwłaszcza 
dominjom, wpłynęły ożywczo na sytuac
ję w przemyślą angielskim. 

Był to pierwszy na wielką skalę za
krojony przykład, świadczący o dodat
nich skutkach współpracy wielkich ban 
ków emisyjnych. W tych warunkach p. 
Norman i Strong doszli do zgodnego 
zdania, iż współdziałanie banków emi
syjnych, krajów, jak Polska, Niemcy i 
Belgja może dać kolosalne korzyści, za
równo dla handlu wszechświatowego, 
jakoteż dla poprawy sytuacji gospodar
czej w poszczególnych krajach. 

Sprawozdawca Daily Talegraph po
minął Francję. Gdy jednak pod notatką, 
odnoszącą się do pobytu p. Normana w 
New-Yorku, czytamy wiadomość o pod
jęciu rokowań w sprawie konwersji 
długów Francji w Stanach Zjednoczo
nych, to rozumiemy, i i Ameryka 1 An-
glja tak długo będą wstrzemięźliwe wo 
bec Francji, jak długo ta nie zdecyduje 
sie na zawarcie umowy w sprawie likwi 
dacji długów wojennych, zaciągniętych 
w Stanach Zjednoczonych i W. Bry
tanji. 

Powracając do współdziałania ban
ków emisyjnych, zaznaczamy, i i wedle 

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
MARJI W E 5 0 Ł K Ó W N Y 

ul. Piotrkowska 8 4 
przyitnuie chłopców i oV.iewc7ynki od lat 7 
I gruntów, przysposabia do szkól średnich 
Przy srkole Zakład Freblowski dla dzieci 

od lat 4. c.05 
Zapisv, infnrrtl/icifr c-4 9 r. do 1 po pol. 

Szkota Tańca 
W. U p fiskiego — E w a r ł T i e i i t c k a 17 

• ocpoczyna co 2 tygodnie nowe komplety. y7 

przytoczonych informacji odbywać się 
to ma drogą umiejętnego zużytkowa-r.in 
kredytów oraz „innymi sposobami". 

Dla nas jasną rzeczą jest, ii do „in
nych sposobów" (other means) niewąt
pliwie należeć będzie dążność zagranicy 
do uczestniczenia w bankach emisyj
nych poszczególnych krajów. 

Jak jui kiedyś zazu*cvyHśtny konpe 
racja ta w stosunku do Niemiec wydała 
bardzo dobre rezultaty. TJ nas jednako
woż opinja broni się przed tem, jakby 
to oznaczało coś bardzo niebezpieczne
go. Szeroki ogół nie chce zrozumieć i i 
siła banku emisyjnego, podobnie jak 
każdego, polega nie tylko oa wysokości 
jego kapitału zakładowego, a przede-
wszystkiem na stosunkach, jakimi roz
porządza. 

Musimy ze smutkiem przyznać, i i 
stosunki, posiadane przez Bank polski, 
są minimalne, dowodem tego był* nie
możność zapewnienia sobie na ciężki 
czas dewiz, dzięki którym można było
by zatrzymać spadek złotego i sparalł-
iować całą katastrofę, która nas nawie 
dziła. 

Gdyby Bank polski posiadał rozga
łęzione stosunki i naprz. tak jak Bank 
Anglji, oczywiście w mniejszej skali po
siadał zapewnione kredyty w jakiejkol
wiek innej Instytucji emisyjnej, czy t e i 

potężnym koncernie bankowym, to nie 
byłoby doszło do pogromu waluty. , 

Jak wykazuje przykład Banku an
gielskiego kredyt 300 milj. dolarów nie 
został naruszony i nie było żadnych usi
łowań zachwiania w chwili najbardziej 
krytycznej, t.j, w okresie przeprowadzę 
nia funta do parytetu. Spekulacja bo
wiem doskonale wiedziała, i i Bank An

glji rozporządza koiosalneroi rezerwa
mi, które w każdej chwili moie rzucić 
do walki. 

Gdyby Bank powkj również posiadał 
był w wrześniu, październiku odpowied 
nie wysokie kredyty zagraniczne, to a-
tak na złotego nigdy nie byłby tak silny 
i nie pochłonąłby tyle kosztów inter
wencyjnych, jak to wleśnie miało miej
sce. 

Nie należy się łudzić, iż Bank polski 
bez udziału bezpośrednio zainteresowa
nych grup flnansiery zagranicznej będzie 
mógł kiedykolwiek Uczyć na pomoc i 
poparcie największych banków emisyj
nych świata. 

Poza temł korzyściami bezpośrednie 
mi dałoby to tę gwarancję i i w chwi
lach ciężkich siła ataku nigdy nie bę
dzie wielka, gdyż spekulacja obawiać 
etę będzie wielkich rezerw, stojących w 
każdej chwili do dyspozycji i mogących 
być w razie potrzeby powiększonemi. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Ahc. Tow. budwih Geyer 
jest finansowane przez 

anglików. 
Jak się dowiadujemy w najbliższych 

dniach zrealizowana zostanie umowa za 
warta przez Akc. Tow. Wyrobów Ba
wełnianych Ludwik Geyer z angielskim 
bankiem Eastern Merchand Company 
Ltd. w Londynie w sprawie objęcia 
przez ten ostatni finansowania zamó
wień dla łódzkiego kontrahenta. 

W wyniku toczących się od wczoraj 
narad otworzony zostanie w pierw
szych dniacb przyszłego miesiąca skład 
wyłącznej sprzedaży wyrobów geyerow 
skich. 

Organizacją układu zajmuje się tu
tejsza firma B-ci Herman 1 S-ka, która 
jest przedstawicielką angielskiego ban
ku i otrzymała monopol sprzedaży wy
robów goyerowskich na rynku we
wnętrznym. 

Po uruchomieniu wspomnianego skła
du firma Geyer otrzyma zamówienia 
na podstawie zawartej umowy, wobec 
czego spodziewać sic należy znacznego 
powiększenia się stanu zatrudnienia te
go przedsiębiorstwa. 

Nadzór sądowy 
został przedłużony. 
Na wczorajszej sesji wydziału han

dlowego sadu okręgowego w Łodzi 
przedłużony został o dalsze trzy miesią
ce termin nadzoru nad Spółką Akc, 
„Trykot" (iabryka wyrobów dzianych i 
pończoszniczych). 

Upadłość 
firmy E. Polaków i S-ka. 

Na wczorajszej sesji wydziału handlo 
wego rozpatrywane było podanJc, 8 wie 
deńkjch firm w sprawie ogłoszenia u-
padłości firmie E. Polaków i S-ka, sklep 
bielizny i galanterji (Piotrkowska 53.) 

Adw. Merszlik. pełnomocnik wierzy
cieli, wskazał na rozprawie, że firma 
Polaków notorycznie nie płaci swych 
zobowiązań wekslowych względnie d!u 
gów z otwartych rachunków. 

Do sprawy załączone zostały wła
sne protestowane weksle oraz wyciągi 
z ksiąg handlowych. 

Długi firmy Polaków wynoszą około 
100 tysięcy złotych. 

Sad po naradzie {przewodni'-rył p. 
sędzia Lodziewski) upadłość ogłosił, o-
znaczając datę jej otwarcia na dzień 20 
września ub. r. 

Sędzią komisarzem mianowany zo
stał p. Wilde, zaś kuratorem masy aow. 
Braun. 

Zaznaczyć należy, że upadła firu'a 
istnieje około 35 lat. 

Stan umctiomlsiila 
średniego przemysłu 

włókienniczego. 
Na podstawie statystyki krajowego 

związku przemysłu włókienniczego 
stan uruchomienia fabryk średniego 
przemysłu na dzień 15 stycznia przed
stawia) s ie następująco: 

Czynnych przedsiębiorstw, zrzeszo
nych w związku jest 98; zatrudniają orrs 
5699 robotników. 

Z Liczby tej 42 fabryk parcuje 6 dni, 
1 1 — 5 dpi, 14 —• i dni, 25 •— 3 dni i 6 
fabryk — 3 dni. 

115 fabryk, zorganizowanych w 
j związku jest zupełnie »nnieruchoinionych 

one 6,550 robotników. 

Niesłuszne podejrzenia. 
Wywiad który ukazał sie. w „Repub 

lice" z dnia 22 stycznia p.t. „Kto racz p. 
Gliwic" jest niezgodny z prawda, jako 
oparty na fałszywie podanej nam infor
macji. 

Redakcja czuje się wobec tego w o» 
bowiązku wyrazić swe ubolewanie z 

powodu ukazania się go na łamach na
szego pisma. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym aa mieJRCowyta 

rynku pieniężnym obracano dolarami 
po kursie 7,37 w żądaniu i 7,35 w płace
niu. W ciągu dnia ruch na rynku pano
wał minimalny. Tendencja wybitnie sła 
ba. Bank Polski na giełdzie urzędowej 
pokrył całkowite zapotrzebowanie. 

Łódzki oddział Banku polskiego 
przy braku podawców ofiarował wczo
raj za dolary kurs 7,28. 

Aktywa firmy tej przewyższają pas- ^ g ^ K ł ? ! ? f e ? I U 

.a o 260 tysięcy złotych. „„Si** A t < ^ i T ' ' pracuje Ho przedsiębiorstw, na sywa 
Z podania wniesionego w imieniu fir 

my przez adw. A, Kona wyuika, to stan 
finansowy towarzystwa „Trykot" w c-ą-
ft"u miesięcznego trwania nadzoru zna.cz. 
me się poprawi, i, że stosowanie przez 
aąd w dalszym ciągu nadzoru przyczyni 
się do spłacenia zobowiązań. 

zmianę 
2 zmiany 

12 i 1 na 3 zmiany. 
W roku Ubiegłym do krajowego rwią 

zkti aąietafo miast d/iMcj^zych 213 
firm-, 310 fabryki rat.rudni&jących ogn
iem 15,333 robotników, tak że liczbą 
bezrobotnych w tym przemycie Wynosi 
12,634, czyli 68 procent-

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 7.30. 
CZEKI. 

Holandia 293.25. 
Londyn 35.54, 35.50. 
Nowy Jork jak gotówka, 
Psryi 27.05. 
Praga 21.6L 
Szwajcaria 140.95, 140,82 i pół. 
Wiedeń 102.75. 

Papiery państwowe i listy zastawne, 
Pożyczka dolarowa 64,25, 64-50. w 

złotych: 469,025, 470.85, 
Pożyczką kolejowa 118. 124. 
Pożyczka konwersyjna 5 proc 43-50, 

8 procentowa 100. 
4 i pół proc listy zastawna ziemskie 

19.60, 20. 
4 i pół proc obi. Tow, Kerd, m- War 

szawy przedwojenne —i złotowe 29. 
5 proc obi, Tow. Kred. m. Warsza* 

wy przedwojenne 20,25, 20,50, 20,25-
złotowe 31, ! 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.80. 
Bank Zachodni 1, 
Bank Handlowy 1.85 
Bank Zarobkowy 4. 
Cerata 0.36. 
Elektrycz.-. v,ć 1.50, 
Częstocice 0,75. 0.90, 0,53. 
Cukier 1 95, 2.05, 2. 
Węgiel L58, 1.80, 1.70. 
Węgieł 4 em. 1.58, 1.75, L70. 
Cegielski 0.19. 
Modrzejów 2.55, 2.45, 2.50. 
Ostrowieckie 4.40, 4,85. 
Pocisk 0,60. 
Starachowice 0,92, 0-95,. 0-93, 
Żyrardów 6.70, 7.70, 7.50. 
Spirytus 1,55, 
Puls 0.40, 0.41, 
Ch odorów 4.75. 
Gosławice 1.20. 
Firley 0.32, 0.33. 
Nafta 0,30. 
Nobel 1.30, 1.50. 
Lilpop 0.58, 0.65. 0.62 
Norblin 0.80. 0.95, 0'.9r. 
Parowozy Q.25, 0.23, 0 
Rudzki 0.85, 1-05, J. 
Ursus 0.50, 
Borkowski 1^63, 0,65 
Żegluga 0.09. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 26 siycrnia. 

Npwy Jork 4.6S J trzy czwarte 
4,87 \p 6\ 

rtolondją 33.11 -j jedna ósma. 
Francja •130,70 

Belgia 106,9,5 
Włochy (2łV50 
Niemcy 30,42 ( 

m g * 164.1? 
Wiedeń MM 
Warszawa ,%?>d 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, Zd uytim 

100 złotych 71.01 T - ; 7 J J # 
cz&fc na Loidynf?5,2| 

rologroj-ciua \ \ T r b \ « : i -a.*/;'0 
Berlin \2&M$ — ł23,T<54 
Warszawo 70.06 --'Tl,19 "" 
100 dolarów 519,10 ~- 520.40-

http://zna.cz
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Obwieszczenie. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszcm 

do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą' 
się publiczne licytacje celem sprzedaży ruchomości , zajętych u niżej wymie
nionych dłużników, dnia 3 lutego 1926 roku między godziną 10 rano a 1 popo 
łudniu. 

1. Bornstein Jakób, Piotrkowska 21 40 szt towaru białego cena szac 350, 
2. Berliner i Front, Piotrkowska 73, 350 par rękawiczek, cena szac, 900. 
3. Brawcrman Aron, Piotrkowska 49, 3 biurka i 1 jedna maszyna do pisa

nia, cena szac, 800. 
4. Bette, Kartuz i Landau, Piotrkowska 73, kasa ogniolrw. cena szac. 150 
5. Bergier Szulim, Piotrkowska 59, 2 maszyny, cena szac. 350. 
6. Berman M. SS-wic, Piotrkowska 53. 300 butelek likieru i wina, cena 

szac. 800. 
7. Ciuk W,, Piotrkowska 73, 5 szt. weluru, cena szac. 500. 
8. Czwianow A. P„ Piotrkowska 69. kasa ogniotrwała, maszyna do pisania 

i biurko, cena „zac. 950 
Q. Domański St. i S-ka, Piotrkowska 17, maszyna do pisania i tokarnia do 

telaza, cena szac. 1400. 
10. Fiszer Kazimierz, Piotrkowska 47, 10000 książek różnych autorów, cena 

<zac. 3000. 
11. Gonnan Mojżesz, Piotrkowska 37 10 ro. bostonu, cena szac. 70. 
12. Gcduld Maurycy, Piotrkowska 35. meble, cena szac. 250 
13. Gottesdincr J. i Edelman B.', Piotrkowska 33, 50 szt. towaru baweln. 

Oiurko i części urządzenia sklepowego, cena szac. 230. 
14. Gutman i Blond, Piotrkowska 17 2 palta damskie zimowe, cena szac. 50. 
15. Janowski i Rabinowicz, Piotrkowska 31, meble, cena szac. 80 
16. Koroczydski i Kapiun, Piotrkowska 71, 1 sztuka towaru bewełn. cena 

szac. 100. 
17- Karpowscy M. i L.,' Piotrkowska 37, 6 sztuk towaru wełnianego, cena 

«zac. 1500 
18. Kapłański Oskar, Piotrkowska 49, 1 sztuka towaru wełnianego, cena 

wac. 100. 
19. Kohn Salomon, Piotrkowska 59, 100 sztuk chustek dużych, cena szac 800 
20. Lipiński i Wajnrcich, Piotrkowska 19, 2 sztuki sukna, cena szac 100. 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłuż-1 

uików na nrejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
<-) 

Wi to ii, B fi ll-
o który oprzeć się może najhardriei zachwiana lir 
ma; NIE upadnie nigdy, skoro tylko sie zwróci 

o radę reklamową do 

A k w i z y c j i o g ł o s z e ń 

K i F U C H S 
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II Urząd Skarbowy podatków i opłat' skarbowych w Łodzi podaje niniejszera 
do ogólnej wiadomości, żc na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 
się publiczne licytacje celem sprzedaży ruchomości ,' zajętych u niżej wymie
nionych dłużników, dnia 3 lutego 1926 roku między godziną 10 rano a 4 popo-
łudm'u, 

1. Leszczyński i Kapitunlik, Piotrkowska 37 — 10 sztuk towaru bawełnia
nego, cena szac. 150. 

2. Lipszyc Dawid, Piotrkowska 51 — 2 biurka, eona szac, 25. 
3. Lewin Lajzer, Piotrkowska 83, — meble, cena szac. 650. 
4. OslromogUski Jakób, Piotrkowska 17 — urządzenie sklepowe apteczne, 

*ena szac. 200, 
5. Odcski i Podżarski, Piotrkowska 39 — 20 sztuk towaru baweln. cena 

«ac , 1150. 
6. Ostrowski J., Piotrkowska 55 — 500 ryz papieru kancel. cena szac. 2500 
7. Pruszycki Moszek, Piotrkowska 33, 10 par damskich półbucików, ceńa 

t*ac. 100. 
8. Rapeport B-cia, Piotrkowska 15 — 50 sztuk towaru wełnianego, cena 

«2ac. 1000 
9. Rubin G. i Sumraj J„ Piotrkowska 21 — 100 szt. towaru półwełn., cena 

•rac. 2500. 
10. Rabinson M. S., Piotrkowska 5 9 — 4 sztuki towaru wclnian., c. szac. 250. 
11. Szwarcman i Grynszpan, Piotrkowska 17 •— urządzenie sklepowe, cena 

**ac. 200. 
12. Szor B-cia i Mcister, Piotrkowska 85 — 25 sztuk towaru baweln., cena 

*zac. 3000. 
13. Schwalbe Paweł i Maks, Piotrkowska 85 — 250 mtr. zefiru zagranicz., 

{ cna szac. 1500. 
14. Topolska Jadwiga, Piotrkowska 45 — urządzenie sklepowe, c. szac. 200. 
15. Weinberg B-cia, Piotrkowska 91 — kasa ogniotrwała i maszyna do pi

ania, cena szac. 500. 
16. Wolski Józef, Piotrkowska 3 — 1000 butelek likiem, cena szac.1255. 
17. Zaukind i Kagan. Piotrkowska 51 — 3 sztuki zefiru, cena szac. 130. 
18. Zak S. i Wolfsi T„ Piotrkowska 61 — kasa ogniotrwała i 15 sztuk tow. 

^bi janego, cena szac. 3000 Zajęte ruchomości są do obejrzenia 
^ dniu sprzedaży u wymienionych dłuż-ników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
( _ ) Podmunicki. 

N o t o w a n i a G ie łdy W a r s z a w s k i e j | 
dostarcza natychmiast po zamknięciu zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. ( P A T ) Tel. l i i i 15 24. 
Ceduła giełdowa, dostarczana przez P A T. ma charakter ceduły urzędowej. 
P. A. T. dostarcza również notowania wszystkich giełd światowych, pieniężnych 

1 towarowych. 

Wydział ogłoszeń P. A. T. 
załatwia zlecenia ogłoszennlowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce oraz dla 
c «lej prasy polskie) i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji 

Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 

KEFIRU LECZNICZEGO 
nagrodzony 33 najwyźszemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 

Klaudji Sigaliny. 
Anerrija. choioby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 

rekonwalescencja. 
Ul . N a r u t o w i c z a ( D z i e l n a ) NI 6 . T e l . 4 6 - 4 0 . 

Dostawa keiiru do domu. Pp. Lekarzom ustępstwo. 

można się nauczyć 
kroju szycia i mo
delowania prakty
cznie 1 teoretyczni* 
tylko zredukowane 
pracownice. To 

wszystko w przeci?. 
gu jednego miesią
ca u znanej nauczy 
cielki kroju i szyci? 

F. G r y n b l a t 
Pańska 9 m 33 

Zapisy od g. I I - i 
i od 3 | 7 06i 

OOOOOOOOOOOT 

lokal 
wraz z urządzeniem 

restauracyjnem. 
składający się r •! 
ookoi, Wiadomość 

Wólczańska 222, 
u fryzjera 

Posred^ctwo w y 
kluczone 

Piecyki I kncfieobi 
p r z e n o ś n e 

kaflowo- szamotów* 

L-CIA KOŻMIŃUR 
G l O w n a 5 1 . 

ZDOLNI 
do nowych artyku
łów mogą 6ię zgło
sić w godz 4—5 

po poł 

KAROLEWSKA 1. 

M e b l e n a j n o w s z y c h m o d e l i 
specjalni. S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 

poleca na dogodnych warunkach 
Z a k ł a d m e b l o w y 

A. KARKUT f « « . 
Przyitnuie' obstalunki, reperacje i edświsżaaie. 

Suche drzewo opałowe 
szczapowe, rznięte i rąbane 

D o s p r z e d a n i a 

ia 
(Zwli nraaschlne) 

340 wrzecion, w dobrym stanie. 
Łaskawe zgłoszenia do firmy Malinu* 
i Weiss, ul Piotrkowska 90. Tel, 331. 

Elektromonter 
w a r s z t a t o w y 

ze znajomością robót montażowych 
znajdzie stałe zajęcie. 

Oferty sub »A. B. C." 

Sprzedaje: T o w . 6 1 1 l l ^ O C ^ 
P r z e n t . D r z e w . j y ^ S ł - W n H*% 

S r e b r z y n s k a 2 / 4 — T e l . 3 0 - 2 1 . 
z T P

w a v d ODSTAWIAMY 

„DOM DZIECIĘCY" ^ 
przy Gimnazjum 

M. H O C H S T E I N O W E J 
w Łodzi, Wólczańska Nb 23 

.; pod kierownictwem 
Ul W. K a p ł a n ó w n y 

Zajęcia od 10-e- do I-ej. 

N a f w l ę k s z e I n a j t a ń s z e ź r ó d ł o 

S Z K Ł A O K I E N N E G O 
S. F E I N E R , Zgierska 28 , tel. 45-98. 
poi TA szkło ornamentowe surowe pierwszorzędnych fabryk. 

UWAGA- Wielki wybór szKła inspektowego. 

KUPIĘ 
m a ł o u ż y w a n e m o t o r y 

e l e k t r y c z n e 
siły 3, 4 i 5 HP. 

Oferty z podaniem marki, Ilości obrotno 
oraz ceny składać -w administracji 

.11. Republiki" snb „T. T." 

Pana Alfreda 7. 
przeprasza 

ŁÓĆT. 24/1-26. Hugon S. 

[ i m i l l i i & M H 
Z a w a d z k a 3 . 

Dziś o g o d z i n ę 7.30 U dzień turnlejt* 
szachowego miedzy o. Danluszewskirn 

A 25 przeciwnikami. 
Zwycięzca % partji otrzyma nagrodę 
W poslacl cennych książek szachowych 

Zaoisy przyimuje bufet 



&tr. 12. fUrSTKOWANA KrTPIjrtl.MA' 

Po wielu latach 
po ia? pierwszy znów 

Wyprzedaż 
inwentarzowa. 

Wszystkie przedmioty 
są bardzo znacznie 

niektóre więcej niż o 

• — v 
.Piotrkowska 

uucA O 

Dr. MED. 

e l i g s o n o w a 
Akuszcria 

chor kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

liza 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

I n t e r e s z n a n y z d o b r o c i t o w a r ó w . 

SALA FILHARMOfiJ I . 

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem Dziś 
S P I F . *** ** 

o u i u AlNI 
bnety w kasie Filharmonii 

V B-KIas. O i n z i i Humantstycznyin 
KOLA POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 

w B r z e ź n a c h — Ł ó d z k i c h , 
odbędą się egzaminy wstępne do klas I—VII w dn 

3, 4 i 5 lutego 1926 r. 
Nowowstępujący uczniowie (uczenlee) winni 

przedstawić w dyrekcji ostatnie świadectwo szkolne, 
metrykę uiodzenla i świadectwo szczepienia ospy. 
Opłata za egzamin wynosi 20 zł., wpisowe 40 zt. 

miesięcznie. 

W s z y s c y m o g ą s i ę u c z y ć ! 
A n g i e l s k i e g o i F r a n c u s k i e g o . 

Opłata mesięczna tylko zł 7 , 5 0 . Wykłady, metodą 
Berlitza, tozpoczną się 2 9 b. m. Zapisy codziennie od 

6—7 w g i m n a z j u m , W ó l c z a ń s k a 2 3 

l l ipistka 

Dom Handlowo-Komisowy towarów włó
kienniczych i chustek we Lwowie poszukuje 

ZASTĘPSTWO 
n a w s c h o d n i ą M a ł o p o l s k ą . « 

Obszerne lokale w śródmieściu. 
— Pierwszorzędne referencje. — 

Łaskawe oferty pod B. W do edmln. „RrpubPki^ 

L p

u 7 u t o i e c a ^ ? ! S Z K Ł O O K I E N N E 
c e g t ą s z a m o t o w ą f a b r y k i Ć m i e l ó w i t p. 

= po zniżonych cenach. 1 1 •—— 
Materiały Budowlane i Szkło 

.„ T. HANELT, t ó d ś , u l . P u s t a 17. 

• » — • ' D O M H A N D L O W Y 

B I A N C H I i OB SPUBHES 
197-40. 

Import—Eksport Włosko-Pollni 
Sp z ogr. odp 

Tel. 197-40. W A R S Z A W A Tel 
PI . M i r o w s k i 1 3 . 

Bezpośredni I m p o r t z W i o c h w ładnnkach 
waeonowych 

P o m a r a ń c z e , m a n d a r y n k i , c y t r y n y mark- FC 
Makaron, konserwy pomidorowe w puszkach, oliwa 

wino C h i a n t i I l d. 
Towary pierwszorzędnej Jakości po cepach konku
rencyjnych. — Przyjmujemy zamówienia listowne 

Itt 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Gór Harcu 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez n8jsrynn'e|sze 00-
wagi lekarskie, tak prof. Berlińskie
go Uniwersytetu Dr. v. Leydtn 
Dr. Hochfloeitea, Dr. Martin 1 wie
lu innych wybitnych lekarzy, rady
kalnie osuwają wszelWe cierpienia 
wątroby. Cierpienia nerek kamienie 
Żółciowe, hemorojdy. atretyzm i 

reumatyzm. 
Z i o ł a Z g ó r H a r c u dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich naJwyzS'em< odznacze
niami i złotemi modelami w Berli
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu < 
wielo innych mUstach. Tysiące po
dziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych C*na '/» pudeł-
ka zł. l ć A podwójne pudełko zł. 
2.50 Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych 
Uwaga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone M 43 wg. 10J. w Mm. 

Zdr Pur>l. 461 

Południowa Nr 23 
teleł. 40-26. 

Specjalista etioróh 
skórnych • wene 

ycznych Leczenie 
światłem 'Lampo 

kwarcowa) 
Pizyimuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

O DCI S KI SKORE. ZGRUBIAŁA.! BRODAWKIj 

„ K L A W I J 
wyftoeu 

\LAB. CHCH 
j rAKM 

A P . K O W A L S M 
'"W WARSZAWIE . ' 

CZY PANI MUSZKA SAMA?.. 
A molo Pani coś potrzebuje 

z manufaktury? 
N a w y p ł a t ę ! N a j w y g o d n i e j s z e 

w a r u n k i ! N a j t a ń s z e c e n y l 
Crep de-ebine we wszystkich keloracljJ, 
taita mesalina, aksamit, jedwab ua ptasi 
cze. Najlepsze wełniane towary; na 
damskie płaszcza, kostjumy i au<nfa 
jak również na męskie garnitury, pfclta 
i spodnio, Biały towar, purpur, prze-j 
ścierodla. ręczniki, obrusy. Kołdry wa 
towc i pluszowe, chustki, sweatry 

W i e l k i w y b ó r f i r a n e k . 
Gotowa damska i męska bielizna PoA' 
czoeby, skarpetki i dużo innych towa 
rów. Po'cqa 

L E O N R U B A S Z K L N 
Kilińskiego 44. tel.; 36 48. 512-141 

Modniarsfwa 
PS 

gruntownie wyuczam w c i ą g u 
6 fygoctnl . 

najnowszego systemu paryskiego. 

Z a c h o d n i a 7 2 
front, patter, w bramin. 86—2fr 

L 
Dr. m e d . 

Choroby skórne 
wiosów. wenerycz 
n r moczoołciowc 
(leczenie światłem 
Lampa Kwarcowa 

1 promlenintri 
' 'i ity eiia. 
v. • / *a Ift i 

releipp .Mr, 25-38 
iJrzYJruuie od 9—2 

od 5—8 
Ola pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

med. 

D z i e l n a Na O. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopiciowe, lecze

nie sztucznem 
słońcem górskim 
Przyjmuje od 8—9 
i pół I od 4—7. 

Tel Ni 28-98. 

mm 
Dr. 

E. fflcii 
choroby wenery

czne skórne i mo-
czopłclowe 

KiliftttO 143 
przyimuje od 3—7 

GdaósKa 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r > / c z n e 

Przyjmuje 
od 12—2 i 5—8 

POKÓJ umeblowa
ny do wynaięcia 

może być z utrz\-
maniem Nawrot 32| 
ra. 8 front 111 p. 

' 1351 

DO odstąpienia 
słoneczne pokoje 

za'az, Cegielniana 
62 m. 8. Osobne 

weiścle 144 

PTCNOGRAFJI wy. 
1 IL uczą wszyst
kich listownie bez
płatnie, celem pro. 

pagandv Insfytnt 
Stenograficzny An

toniego Wojnara, 
Warszawa, Krucza 
Ni 26 69-85 

Ul. 
ka 

med. 

ipeciallsta choróti 
skórnych 1 wene-
i ycznycH i włosów 
ciabinet RSntgena 

4wiatlo-LEC7.nlcz\ 

ui.PiotrKawska u a 
róg bwantfieticktei 

Teł. Ź9-45. 
Przyjmuje; od 8-2 
1 n-s Ola pań od-
pzielna poczekalnia 

od v<> oo 

Dr. med 

s H n i H l H 
Dr med. 

I ELIZĘ! 
ul . Z i e l o n a Ns 6 

Chor . s k ó r n e 
l w e n e r y c z n e -

Przyjm od 8 — 1 0 . 
3—4 i od 7—8 w, 

Dr, m e d . 

L 
P<!' 

iin.-cherea I dróg 
czowycb. 

Przyjmuje od U—l 
i od 5—/ 

Piramowicza 11 

Dr. 

C e g i e l n i a n a 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

Chorom tkornt. «t 
neryetoe loocioołtiowi 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy 

łynowem. 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 - 8 . 

Plotrkows-
Ki 51 III p, 

front m. 8 

UIEMIECK1EGO 
U gruntownie udzie 

" i • ' |lam po cenie bar-
!|jOKÓJ duży unie- dzo Drzystępnej. 
jr blowany, fronto-jPiotrkowska N» 189 
Wy. o 2 oknach z,m. \ tel. 4J-84. 

oddzUlnem wejś 

D O 

ciem zaraz do wy-
naięca bienkiewi 
cza 40 m. 7. Umże 1; - t u 

do sprzedania ó | p r j y S ( > 0 / a b ( a z 

żeczko białe d'łe-;' ł '. 5 0 . k 

clnne I fotelik dzie-^?, 0 K U ł w 0 0 l e K 

sinny 133-28 
ne. 
54 

I poko) z używał 
ności ą kuchni i wy 

gód Oferty sub. 
„U Samotnego • 

Oglosi8ii!a draBne 

wszy-

nedagog rutynowa-
r ny specjalność: 

ceny przystęp-
Mazur, Pańska 

( 1 4 - 3 0 
POKOJE, 
stk'e wygody do 

oddania. Cena przy 
stępna. Wiadomość Ł n s conveisa 

lishman giyes 

.Ogniwo", 
wicza 67, 

C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska 12 m. i ł 
rog z.awadzktei 

N a w r o t Ws 7. 
Telefon 2807 

Choroby skórne 
• weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarcu 
wą lampą. Przyjm.. 
od 10—12 i 6 - 7 

Choroby nerwowe 

POKÓJ umeblowa
ny wynainię in

teligentnemu panu 
Pańska 4i m. 3. 

Sieiikie-1'0™ a n d corfesp 0"-
157 dence Wrlte io the 

.11. Republika* sub 

.Englishman*. 
923-26 

m OD pszczelny 
91 pod gwarancją 

^ R o z m a i t e | 

Student udziela tek 
cji w zakresie S 

klas- Specjalność; 
polski, matematyka 
Józefowicz, Kon

stantynowska 22. 
t8—29 

własnych pasiek, 
wraz z bańką i pqt-Hyilerszy wyrób ICTUDEMT udziela 
lem za 3 kg 9 50 II kuchenek i plecy J mtiematyk'. łaci-
zł za 5 kg. 14 zl ków szamotowych n y , fizytti, języków 
za łO kg. 26,40 zł. przenośnycch kaflo Kilińskiego W)—3, 
wysyła za zaliczką wych. Zgierska 98 naprawo druga bra-

„Nadija" i S-ka dawniej 68 Za go- ma, goJzlna 7. 
Horodyszcze poczia tówkę i na raty. 
Kozłów woj. Tar-, Ceny przystępne, 
nopol. 7 4 - 3 0 K. H Brandi. 

i .i 9 0 2 2 7 

—25 

CORTEP1AN do ... 
I sprzedania, Po-,„,+N,T; J , , _ , „ ) - • 

morska 76, front. UjAZNE dla wyjej-
0 6 0 - 2 3 " d*«i4Cy«i zaP.FA-

1 
P o s a d y 

[UPIĘ okazyjnie 

nicę bzybKo wyu- mOSZUKIWANI 
czara jeżyka fran-." zdolni, z dobra. 

, cusKieuo nainowszą Prezentacją akwizy-
palto fokowe lub m e l o d , Specjalny.torzy do sprzedaży 

karakułowe Ofe.ty S V ł l e n { d l a doro- anyKulu te.hnicz-
,J. L.- do adm. isf h > C e n y D Z y . n e g o Warunki za-

» ł s i e w . Ogrodowa sadniczapenaiaoraf 
N> 2ó - iii p. De| prowizja. Oferty 

13 KILOGR. monet Lasane" •B8.38.Mb „Lu, 3 0 O 2 _ 3 e 

. suknie, kostjumy,IN;ER>VSZO ZĘD-
Ofe>ty sub d z i e c i n n c ubianka I" NA samodzielna 

n kłowych nie 
inieckich p.-zedwo-^^YjK i p.ze.abUm'' 
jennych do sprze- Jj 
dania. Ole>ty sub ^ 
.1 28- do reda-cji Arneker.''Plac'Wol jkr»wcow« pOKukl-
Republikl. 36-28 n o ś c i 2 p a rter. Iwana. Wi.durność: 

i u . . . . U J . W - K 091—27 Aleja l Mata Wś 16 

Z powodu wyjazdu ,L „ ,, u Zajfów —Ci' 
sprzedam meDle n P y v R , . . . . . . , . . . ••" •• ' •' • ' 

•wu<7Ł knUuty e np!ń P ffi^?"CSJ pos^klwąn, paso , 
n u l y P a n Odebrać .facja Ka-' do białego ręcz-

rolew. dom kolejo- ne8<> lwi tu.; Zawadz
ka 18 m. b 

kwiaty i nuty 
ska 24 2 piętro 

mieszkanie 15 100% wy JSFA 2, Konrira o-
— wicz. 0 8 7 - 2 7 

173 

L o k a l e DOSZUKUJĘ współ 
r niczkl do sklenu 

Lekarr-Demysta 
pi<y,mte posada 

asystentki, możli. 
wie na pól dnia. 

F»it« 0 ' e r , y S U D ..Asys>. 
\l, ju tentka" do a<m n-

Rtpubllki, 6^3 

kapeluszy damskich , 

noszUKUJF, dwóch z , s Ł z ł " ; 
« pokot z kucnoią 
ewen'ualn'6 lednc- _ D „ , . . . . . . c w > 

go większego z DRĴ Y , T ^ K A Ł ,SIC 

kuchnią Łaskawe ^ P ^ ' " ^ wAi 
oferty pod - a o - W ' 8 ^ 0 ^ " ; ^ - ' l u d n o ś c i i metrykę, 
tówka' do a d r o l n . " ' 1 ^ " 3 ^ 2 0 ' u urodzen-a na .mK 

. 7GUBIONO wycąg 
ł

[c

£} l z ksiąg stałej 

.11. Republiki" 2 0 r c y -
039—27 1 

819 Ęwy Stasiak i 2 fo 

powrócił, 
Przyimuje 3^-5 

Tel. 47-7?. 
406 - 24 

okó) słonecz 
rontowy od-

uży 
ny 

najmę. Nawroi 8 
m 4 obejrzeć moż
na do 5 pop. 9 

IA.NINO 
r NE 
stani 
nia 
ni. 6 

zagranic? 
W dODrym 
do sprzeda-

tografie. 148 

nOTlttEBNl zdolni 
r i inteligentni Wóczańska 65" , ' " ^ ii « łmnt młodzieży. U p.. Jront h . 

O d iam 2 pokoje 
umeblowane, urzą 

dzony gabinet z 
dużym przedpokojen 
w śródraieś iu Ofcr rTUDENTKA. ru

ty pod , A A" do i) tyaowana nauczy, 
mn, pisma, 69 ce lka udz ola kkcil 

»IW W.. Oliksmanówoa, Pi. 
lokal w r a r o o w j C M 1 0 . 

978—3 

bek pewny. Zgła
szać się w Agencji 
Prasowej Ł, A P-
jZgiaiska 21. 43-2S 

iluii/eony 
r solidnym domu 
w śródmieściu na 
glmn.zjum żeńskie 
(od i 0 — 2 ó pokoi) 
Ofe'ty ? podaniem 
ceny snb. „Oimna-j 
łium" 0 6 J — 2 ; 

POKÓJ UMEBLOWA 
ny oddaję Kiliń

SKIEGO 30tn. 21 

JADEMOISELLE 
li Marie enseigne 

anglalś FRANCAIS 
allenjand Accepte 

[aussi les groupes 
|Voir 1 1 - 8 , Trau 
gnfta 2 1 Ir. 1̂ 4 

PABINie BłaaiczvK 
9 skradziono port
fel wraz z leglty, 

inacją wolnego 
przejazdu K I b 

075—27 j} a l y n °wana naii-
• csycielka iczykótv 

~ ' if ancuskiego t nie-
nMEBLOWANY [mlcclcego teorji I 
U pokoi ze wsgel' konworsacil ceny 
kiemł wygodami od pizystepnę ulica Li. 
za'az do nynaię^ia powa 3 (rog Zawadził 
Slęi»kięwi«a 63 m. klei m. f zastać |. ^ • 
15 131-2.-I m u i i a od 1-3 ( 6 ^«>^*^«j>*4^*4» 

w ciągu jednego 
ni i e s ąca iiauczarn 

gruntownie 
k r o j u i s z y c i 0 

Nauczam także 
bie:l£ nlarstwa-

41 
9/7 

Aleja | .go maja 
nv 17 

.Hustrowanei 

.Ilustrowana Republika' 

O g ł o s z e n i a : 
wraz z ilusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panori-
ma»: w Łodzi 4 zł. ?0 gr. mjeslecznię. — Z anpejccjwa 
5 zł. 21 gt. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięrzn 

Odnoszenie do domii §p grpszy miesięcznie drożej, li t'erin.inqwv 
t „Expr«ss Wiccaorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7J*> met u 

^WyCZAJNE: 8 gr za wiersz milimeti. tna stronie 10 sznąit). W R6K5Q|E 4Q gt. i» wil 
mil (na suonie 4 szpally) ME!CRQLÓQ| 1 NĄ05SLAM8 3l) (jr. in w!crs» mil fn» i »zpal\ 
Zaręczynowe i zaślup no tekście 10 złqty. Zamifttscpwe o 5-.) proc. Zagraniczne o 100 pro» 

>t[lQ*$fa adttill- me odmawiaj* Oreoaa 10 gr, p^sfifkiwanie fjfSjjy 9 ST- N«fl>HN#lt*» S0' | l 

Wydnweai Dr. Leszek Ktikien. R«d«kt«w» W»cł»w SaóUki. 
CactoBkami wydawnictwa .Republika" sn. z ołr. odp., Piotrkowaka 49 k IX 

http://�B8.38.Mb

